
Przewodniczący Rady Państwa—Aleksander Zawadzki
Komitet Centralny Polskiej Zjednoczonej

Partii Robotniczej, Rada Państwa, rząd Pols­
kiej Rzeczypospolitej Ludowej z głębokim
bólem zawiadamiają, że w dniu 7 sierpnia

9°^z* 15.05 po długiej i bardzo cięż­
kiej chorobie zmarł członek Biura Politycz­
nego Komitetu Centralnego Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej, przewodniczący
Rady Państwa, przewodniczący Ogólnopols­
kiego Komitetu Frontu Jedności Narodu, to­
warzysz Aleksander Zawadzki.

Jest to dotkliwa strata
dla polskiej klasy robotni­
czej. której tow. Zawadzki
był wiernym synem, dla
naszej partii, której był
kierowniczym działaczem,
dla naszego ludowego pań­
stwa, które reprezentował
jako wieloletni przewodni*

czący Rady Państwa. Jest
to bolesna strata dla całe­
go narodu.

Syn hutniczej rodziny,
górnik kopalni „Paryż”, od
wczesnej młodości oddał
się pracy społecznej i zwią­
zał się z ruchem komuni­
stycznym. Wstępuje do
Związku Młodzieży Komu­
nistycznej, szybko daje się
poznać jako wybitny dzia­
łacz — żarliwy rewolucjo­
nista i utalentowany orga­
nizator.

W międzywojennym dwu­
dziestoleciu tow. Zawartzkl.
jeden z przywódców Zwią ­
zku Młodzieży Komunisty­
cznej, wybitny działacz
Komunistycznej Partii Pol­
ski, jest organizatorem
walki przeciwko sanacyj­
nemu reżimowi o swobody
demokratyczne, o wyzwo­
lenie Polski z jarzma obce­
go kapitału, o prawo mło­
dzieży do nauki i pracy, o

władzę ludu, o socjalizm.
Nie złamały go brutalne
prześladowania ani więzie­
nia, w których przebywał
przez 11. lat.

W chwili wybuchu woj­
ny znajdował się w sana­
cyjnym więzieniu w Brze­
ściu nad Bugiem, skąd za­
wierucha wojenna rzuciła
go do Związku Radziec­
kiego. Tam staje do walki
z hitleryzmem, bierze u-

dział w sławnej obronie
Stalingradu. Gorąęy pa­
triota poświęca się przede
wszystkim sprawie wyzwo­
lenia ojczyzny. Jest jednym
z kierowniczych działaczy
Związku Patriotów Pol­
skich i jednym z czoło­
wych organizatorów odro­
dzonego Wojska Polskiego
w Związku Radzieckim,
pełni' wysoką i odpowie­
dzialną funkcję zastępcy
naczelnego dowódcy.

Po wyzwoleniu staje na

najważniejszym odcinku
walki, o odbudowę znisz­
czonego wojną kraju. Jako
pełnomocnik rządu na ob­
szar Śląska, a potem woje­
woda organizuje klasę ro­
botniczą Śląska i Zagłębia
Dąbrowskiego, kieruje pra­
cami nad uruchomieniem
kopalń, hut i fabryk tego
największego Ośrodka prze­
mysłowego.

Tow. Aleksander Zawa •

dzki poświęca się pracy
nad odbudową kraju, nad
socjalistyczną industriali­
zacją, nad przekształce­
niem Polski z państwa u-

bogićgo i zacofanego gos­
podarczo — w państwo u-

przemysłowionę i dysponu­
jące potencjałem ekono­
micznym, liczącym się w o-

bozie socjalistycznym i we

współczesnym świecie. Pai •

tia powierza mu coraz har­
dziej odpowiedzialne sta­
nowiska. Jest nieprzerwa­
nie członkiem Biura Poli­
tycznego Komitetu Cen­
tralnego PPR, a potem
PZPR, przewodniczącym
Centralnej Rady Związków
Zawodowych i wreszcie
przewodniczącym Rady
Państwa.

Życiem swoim wniósł
tow. Zawadzki wielki
wkład w dzieło wyzwolenia
społecznego naszej ojczy­
zny, wyzwolenia Polski
spod hitlerowskiej okupa­
cji, odbudowy kraju i bu­
dowy państwa socjalistycz­
nego, w umacnianie bra­
terskiej przyjaźni z kraja­
mi socjalistycznymi i poko­
jowych stosunków z wszy­
stkimi krajami świata. Od­
dał wielkie usługi polskiej
klasie robotniczej i całemu
narodowi polskiemu. Tow.
Zawadzki dobrze przysłu­
żył się ojczyźnie.

CZESC JEGO PAMIĘCI!
Komunikat ministra

zdrowia i opieki
społecznej o przyczynie
zgonu tow. Aleksandra

Zawadzkiego
Tow. Aleksander Za­

wadzki został poddany w

kwietniu br. zabiegowi o-

peracyjneftiu z powodu
nowotworu trzustki.

Po przejściowej popra­
wie nastąpiło w ostatnich
dniach ponowne pogorsze­
nie w stanie zdrowia.
Szybko narastająca nie­

wydolność układu krą­
żenia i układu oddecho­
wego spowodowała zgon,

który nastąpił w dniu ; 7
bm. o godzinie 15.05 w

Warszawie.

BOHDAN BEDNARSKI
kierownik Ministerstwa

Komunikat Komitetu

Centralnego PZPR

Rady Państwa i rządu
PRL

Komitet Centralny Pol­
skiej Zjednoczonej Partii
Robotniczej, Rada Państwa
Polskiej Rzeczypospolitej
Ludowej i rząd Polskiej
Rzeczypospolitej Ludowej
postanowiły:

Dla zorganizowania po­
grzebu członka Biura Poli­
tycznego KC PZPR, prze­
wodniczącego Rady Pań­
stwa Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej towarzysza
Aleksandra Zawadzkiego
utworzyć komisję w skła­
dzie: Edward Ochab —

przewodniczący komisji.
Piotr Jaroszewicz, Woj­
ciech Jaruzelski, Leon
Kasman, Zenon Kliszko.
Stanisław Kulczyński, Ig­
nacy Loga-Sowiński, Alicja
Musiałowa, Bolesław Po-
dedworny, Adam Rapacki.
Ryszard Strzelecki.

Komunikat komisji
dla zorganizowania
pogrzebu towarzysza

Aleksandra

Zawadzkiego

Komisja dla zorganizo­
wania pogrzebu zawiada­
mia, że trumna ze zwłoka­
mi towarzysza Aleksandra
Zawadzkiego zostanie wy­
stawiona na widok publik
czny w Sali Kolumnowej
Rady Państwa przy ul.
Wiejskiej w dniu 8 bm. od
godziny 15 do 20, w dniu
9 bm. od godziny 10 do 20.
w dniu 10 od godziny 10
do godziny 20.

Pogrzeb odbędzie się we

wtorek 11 bm.

Cały kraj okryty żałoba
Sierpniowy, sobotni po*

ranek zastał nasz kraj spo.
wity Cały w krepę i kir.
Smutek i głęboki żal opa­
nowały niepodzielnie spo­
łeczeństwo. W miastach |
wsiach, na gmachach pu­
blicznych i budynkach
mieszkalnych opuszczone
do połowy masztu lub po­
kryte krepą flagi. Przed
gmachami rad narodowych
formują się długie kolejki
osób i delegacji, pragną­
cych wpisem do specjalnie
wyłożonych ksiąg złożyć
swe kondolencje..

8 sierpnia 1964 r. trumna
ze zwłokami Aleksandra
Zawadzkiego wystawiona
została w Sali Kolumno­
wej Rady Państwa.

Nad siedzibą Rady Pań­
stwa — opuszczona do pół
masztu, flaga narodowa.
Przed gmachem, na dzie­
dzińcu, w długim szpalerze
mieszkańcy stolicy, delega­

cje organizacji partyjnych,
fabryk, instytucji, organi­
zacji społecznych mło­
dzieży. Przyszli tu, by zło­
żyć hołd Zmarłemu, który
całym swym życiem, pracą
i walką służył Polsce, na­
rodowi, klasie robotniczej
— sprawie socjalizmu.

Godzina 15. Otwierają
się podwoje gmachu Rady
Państwa. W holu — prze­
pasany czarną wstęgą, por­
tret Aleksandra Zawadz­
kiego. Wielka Sala Kolum­
nowa tonie w półmroku, Z
kandelabrów sączy się
przytłumione światło. W
majestatycznej ciszy —

brzmią głębokie tony Mar­
sza żałobnego Chopina.

W głębi sali, na spowi­
tym w biało - czerwoną
flagę katafalku, spoczywa
otwarta trumna. Przy tru-,
mnie galowa, czapka gór­
nicza. Wokół — pochylo­
ne sztandary Komitetu
Centralnego PZPR, orga­

nizacji partyjnej Zakładów
im. Róży Luksemburg w

Warszawie i organizacji

partyjnej przy Radzie Pań­
stwa. Przed katafalkiem
wieńce od najbliższej ro­
dziny. Po obii stronach ka­
tafalku zastygli w bezru­
chu, pełniący wartę hono­
rową żołnierze Wojska
Polskiego. ,

U stóp katafalku, na po­
duszkach z czerwonego a-

ksamitu, odznaczenia, a

wśród nich najwyższe ja­
kim nasz kraj nagradza
najlepszych swych synów
—

“ Order Budowniczych
Polski Ludowej. Obok —

odznaczenia bojowe.
U trumny najbliższa ro­

dzina Zmarłego: żona —

Stanisława, córka — Alek­
sandra, siostra — Wanda,
krewni.

Kilka minut po godzinie
15 wchodzą kolejno dele­
gacje najwyższych władz
partyjnych, państwowych,
organizacji politycznych,
społecznych, Wojska Pol­
skiego, organizacji mło­
dzieżowych.

Jako pierwsza składa u

stóp katafalku wieniec de­
legacja KC PZPR: członek
Biura Politycznego i sekre.
tarz KC — Zenon Kliszko,
członkowie KC — Edmund
Babiuch, Leon Kasman,
zastępca członka KC —

Wiesław Ociepka. Delega­
cja KC PZPR składa na­
stępnie kondolencje naj­
bliższej rodzinie Aleksan­
dra Zawadzkiego.

Od Naczelnego Komitetu
ZSŁ wieniec składają: pre­
zes NK, Marszałek Sej­
mu — Czesław Wycech,
sekretarze NK — Sylwe­
ster Leczykiewicz i Ludo­
mir Stasiak; od Centralne­
go Komitetu SD: sekreta­
rze CK — Ryszard Bur-
chacki i Zofia Stypułkow-
ska oraz członek CK —

Piotr Stefański.
Wieniec od Rady Pań­

stwa składają: zastępcy
przewodniczącego Rady
Państwa — Edward Ochab
i Bolesław Podedworny,

członkowie Rady Państwa
i— Leon Chajn, Ignacy Lo.
ga - Sowiński, sekretarz
Rady Państwa —. Julian
Horodecki; od Rady Mini­
strów: wicepremierzy —'

Piotr Jaroszewicz, Julian
Tokarski, Franciszek Wa-
niolka, min. Marian Ole­
wiński i wicemin. Stani­
sław Ochab.

W imieniu Sejmu PRL,
wieniec składają posłowie:
Piotr Gajewski, Jerzy Jo­
dłowski, Julian Kadloff i
szef kancelarii Sejmu —

Stanisław Skrzeszewski.
Wieniec od Ogólnopol.

skiego Komitetu Frontu
Jedności Narodu składają
sekretarze OK FJN: Józef
Kalinowski i Edward Mil­
czarek, sekretarz Komitetu
Obchodów Tysiąclecia Pań­
stwa Polskiego — Marian
Dobrowolski, sekretarz Ko­
mitetu Budowy Szkół Ty­
siąclecia — Kazimierz Wy­
socki, przewodniczący Sto­
łecznego Komitetu FJN —•

Jerzy Urbański.

Kolejne wieńce składają:
delegacja MON z wicemi­
nistrem ON gen. broni Zy­
gmuntem Duszyńskim, de­
legacja I i II Dywizji Woj­
ska Polskiego, Centralnej
Rady Związków Zawodo­
wych, z sekretarzami
CRZZ — Witem Hanke i
Kazimierzem Nowickim,
Komitetu Warszawskiego
PZPR z I sekretarzem KW

— Stanisławem Kocioł­
kiem, Prezydium St. Rady
Narodowej, ZG ZBoWiD z

sekretarzem generalnym
ZG — Kazimierzem Ru­
sinkiem oraz delegacje Za­
kładów im. Róży Luksem­
burg, KC ZMS, ZG ZMW,

Kwatery Głównej ZHP,
Rady Naczelnej ZSP, re­
sortów.

Po . złożeniu wieńców,
członkowie delegacji prze­
kazują rodzinie Zmarłego

wyrazy najgłębszego współ­
czucia i żalu.

Przy trumnie Aleksandra
Zawadzkiego pierwszą
wartę honorową zaciągają
zastępcy przewodniczącego
Rady Państwa: Edward
Ochab i Bolesław Pode­
dworny, członkowie Rady
Państwa: Leon Chajn i Ig­
nacy Loga _ Sowiński, se­
kretarz Rady Państwa —

Julian Horodecki.
Na warcie honorowej

stają następnie przedsta­
wiciele załogi Zakładów im.
Róży Luksemburg, w któ­
rych Aleksander Zawadzki
był członkiem organizacji
partyjnej.

Wartę przejmują kolej­
no: delegacja KW PZPR ź
I sekretarzem KW — Sta­
nisławem Kociołkiem,
przedstawiciele OK FJN,
ZBoWiD, Związku Mło­
dzieży Socjalistycznej,
Związku Młodzieży Wiej­
skiej.

W głębokim skupieniu,
przez Salę . Kolumnową
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przesuwają się mieszkań­
cy stolicy, składając ostat­
ni hołd wybitnemu synowi
narodu polskiego. Przed
trumną przechodzą męż­
czyźni i kobiety, starzy i
młodzi, uczniowie i woj­
skowi. Oto zbliża się mat­
ka z dzieckiem na ręku.
Dziecko trzyma różę, którą
za chwilę składa u stóp
Zmarłego — człowieka,
który tak ukochał mło­
dzież. Jakiś mężczyzna ma

łzy ze wzruszenia w o-

czach. Jakaś starsza kobie.
ta przystaje, widać jak
wargi szepczą słowa mo­
dlitwy.

Ciszę przerywa łoskot
żołnierskich kroków, na­
stępuje zmiana warty ho­
norowej WP. Za chwilę
zmienia się również warta
żałobna. Przy trumnie sta­
ją przedstawiciele CRZZ,
następnie Głównej Kwate­
ry ZHP, RN ZSP, Stołecz­
nego Komitetu FJN.

Brzmią tony muzyki
Schuberta. Ciągnie nie­
przerwany sznur ludzi. —

Krok za krokiem powoli
przez wieleset metrów —

daleko od ul. Górnośląskiej
poprzez Wiejską aż tu, do
Sali Kolumnowej.

Zbliża się delegacja am­
basady ZSRR, na cze.e «

ambasadorem Awierkijem
Aristowem. Frzysta e przed
trumną i oddaje cześć te­
mu, który całym swoim
życiem dokumentował
wielkość i niezwyciężoną
siłę proletariackiego inter­
nacjonalizmu. Ambasador
Aristow podchodzi do, naj­
bliższej rodziny Zmarłego
i składa wyrazy swego
głębokiego współczucia. /

Jest godzina 17. Pogrążo­
na w głębokiej żałobie
trwa przy trumnie najbliż­
sza rodzina Zmarłego.
Wraz z nią przez cały czas

przebywają członkowie kie­
rownictwa partii. Kolejno
rodzinie towarzyszą Zenon
Kliszko, Ryszard Strzele­
cki, Edward Ochab, Piotr
Jaroszewicz, Adam Rapac­
ki.

Honorową wartę przy
trumnie zaciągają genera­
łowie WP z wicemin. O-
bręny Narodowej, gen.
broni Zygmuntem Duszyń­
skim.

Przed otwartą trumną
przeszły już tysiące mie­
szkańców stolicy. Potok lu­
dzki staje się mimo to co*
raz dłuższy — od gmachu
Rady Państwa poprzez
Wiejską głęboko sięga w

Park Ujazdowski. Ludzie
przesuwają się w głębo­
kim skupieniu.

Przychodzą całe rodziny z

dziećmi. Wiele osób przy­
niosło kwiaty i składa je u

stóp katafalku.
Dochodzi godz. 20. Nie

wszyscy zdołali w sobotę
oddać hołd Zmarłemu. Sala
Kolumnowa powoli pusto­
szeje. Otwarta zostanie
w niedzielę od godziny 10.
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Krukowskie
w hołdzie

A. Zawadzkiemu
W licznych zakładach

pracy woj. krakowskiego,
przed rozpoczęciem poran­
nej zmiany, odbyły się
krótkie zebrania załóg ro­
botniczych poświęcone u-

czczeniu pamięci Aleksan.
dra Zawadzkiego. Do gma­
chu Prezydium WRN przy­
bywają pierwsze delegacje
by wpisać kondolencje do
wyłożonej tu księgi.

W sobotę w księdze kon­
dolencyjnej wyłożonej w

siedzib.e Prezydium WRN
w KRAKOWIE złożył pod­
pis wicepremier i minister
spraw zagranicznych NRD
dr Łothar Bolz. Złożył on

z-cy przew. Prezydium
Czesławowi Stadnickiemu
wyrazy głębokiego współ­
czucia z powodu straty,
jaką poniósł naród polski.
Dr Bolz przebywa w na­
szym kraju na urlopie.

W siedzibie Prezydium
RN m. Krakowa złożył
kondolencje konsul ZSRR
w Krakowie M. P. Woł­
ków wraz z członkami
Konsulatu. Wpis do księgi
kondolencyjnej złożyła ró­
wnież liczna grupa eks­

pertów i specjalistów .ra­
dzieckich, pracujących
przy budowie obiektów
hutniczych w Kombinacie
Metalurgicznym im. Leni­
na.

Głęboko przeżywa śmierć
A. Zawadzkiego załoga
kopalni „Brzeszcze” wśród
której znajduje się wielu
górników pochodzących z

rodzinnego miasta Zmarłe­
go — Dąbrowy Górniczej.

W sobotę, o godz. 6 rano,
odbyło się w kopalni ze­
branie załogi. Odczytano
życiorys Zmarłego oraz

minutą milczenia oddano
hołd Jego pfnięci.

Na wszystkich obiektach
Zakładów Chemicznych
„Oświęcim” powiewają o-

puszćzone do połowy masz­
tu flagi państwowe.

Pracownicy kombinatu,
którzy osobiście znali prze­
wodniczącego Rady Pań­
stwa, byli jego towarzysza­
mi w pracy rewolucyjnej,
dzielą się z załogą swymi
wspomnieniami przez za­
kładowy radiowęzeł. M. in.
Stanisław Cięciaia, mówił
ó tym jak wrńz z Aleksan­
drem Zawadzkim działał w

grupie operacyjnej, która
w 1845 r. obejmowała wła­
dzę w wyzwolonych Kato­
wicach.

W związku ze zgonem Przewodniczącego Rady Państwa, na znak
żałoby flaga na Belwederze została opuszczona do połowy masztu.

CAF — fot. Szyperko

Depesze kondolencyjne
z zagranicy

Samoloty tureckie
nad Cyprem

W piątek wieczorem doszło
w Nikożji, a w sobotę rano

na półnccnym-zachodzie Cy­
pru do- nowych starć między
Grekami i Turkami. Zginęło
6 osób, a 15 odniosło rany.

Intensywna wymiana strza­
łów oraz wznowienie dzła'ań

G^żki stan zdrowia
prezydenta Wiech

A. Segniego
Czterech lekarzy czuwa

przy prezydencie Republiki
Włoskiej — Antonio Spgnim.
Na skutek wylewu krwi do
mózgu — 7 bm. — prezydent
zaniemówił.

W sobotę, 73-letni Segni
odzyskał przytomność, puls
powrócił do normy.

Atak zaskoczył prezydenta
W momencie, gdy przyjmował
on właśnie w swym gabine­
cie premiera Aldo Moro i mi­
nistra spraw zagranicznych
Saragata.

wojennych w rejonie przy­
brzeżnym zaostrzyły napięcie
na wyspie — oświadczył
przedstawiciel ONZ.

Siły rządu cypryjskiego
znajdują się w stanie goto­
wości bojowej./

LONDYN

Ubiegłej nocy, greckie wojska
lotnicze, morskie i lądowe
wjone zostały w stan alarmuj
gdy nadeszły1 wiadomości, it tu­
reckie myiliwce odrzutowe doko­
nały prowokacyjnych - przelotów’
nad północno-zachodnim Cyprem;

< —♦-----
Stracono nadzieją

na uratowanie

5 górników francuskich)

Prefekt departamentu Jura
■Aubert, oświadczył 8 bm-,

iż poszukiwania 5 górników
zasypanych przed 12 dniami
w kopalni wapnia w Cham-
pagnole, zostały zaniechane.
Decyzję tę podjęto w oparciu
ó jednomyślną opinię eksper­
tów medycznych i technicz­
nych.

Na adres Komitetu Cen­
tralnego PZPR, Rady Pań­
stwa PRL oraz Rady Minis­
trów PRL napływają depe­
sze kondolencyjne z zagrani­
cy w związku ze zgonem
przewodniczącego Rady Pań­
stwa PRL — Aleksandra Za­
wadzkiego.

Depesze kondolencyjne prze­
słały: Komitet Centralny
Komunistycznej Partii Związ­
ku Radzieckiego, Prezydium
Rady Najwyższej ZSRR i Ra­
da Ministrów ZSRR; za KC
KPCz — Antonin Noyotny. I
sekretarz KC KPCz i prezy­
dent Czechosłowackiej Repu-•■«■■»•■*■■■■■■■■■■■■■■■•■■■«
Rada Bezpieczeństwa ONZ
uczciła pamieć
A. Zawadzkiego

Rada Bezpieczeństwa, która
zebrała się dla rozpatrzenia
sytuacji w Azji południowo-
wschodniej w związku z wy­
darzeniami w Zatoce Tonkiń­
skiej, uczciła przed rozpoczę­
ciem dyskusji pamięć prze­
wodniczącego Rady Państwa
PRL, Aleksandra Zawadzkie­
go.

Przewodniczący Rady Bez­
pieczeństwa amb. S. Nielsen
(Norwegia) oświadczył:

„Jest moim smutnym obo­
wiązkiem zawiadomić człon­
ków Rady o zgonie przewod­
niczącego Rady Państwa PRL
Aleksandra Zawadzkiego.
Wiemy, że A. Zawadzki poś­
więcił swe życie sprawie swe­
go narodu i swego kraju. Pro­
szę charge d’affaires stałego
przedstawicielstwa PRL przy
ONZ o przekazanie narodowi
polskiemu, rządowi PRL oraz

rodzinie Zmarłego wyrazów
serdecznego współczucia Ra­
dy Bezpieczeństwa”.

Następnie amb. Nielsen u-

dzielił głc-su zastępcy przed­
stawiciela ZSRR przy ONZ,
amb. MorozowOwi.

Amb, MorozOw oświadczył
m. in.: „Z głębokim żalem do­
wiedzieliśmy się o śmierci
przewodniczącego Rady Pań­
stwa PRL. W imieniu delega­
cji ZSRR proszę charge d’af-
faires PRL przy ONZ o prze­
kazanie narodowi polskiemu i
rodąinie Zmarłego najserde­
czniejszych wyrazów współ­
czucia od delegacji radziec­
kiej”.

Wyrazy współczucia złożyli
również przedstawiciele USA,
CSRS, Francji, Maroka, W.
Brytanii, Brazylii, Boliwii i
Wybrzeża Kości Słoniowej.

W dniu pogrzebu A. Zawa­
dzkiego, flaga ONZ opuszczo­
na zostanie do połowy masztu.

bliki Socjalistycznej; I sekre­
tarz KC SED — przewodniczą­
cy Rady Państwa Niemieckiej
Republiki Demokratycznej —

Walter Ulbricht oraz premier
rządu NRD — Otto Grotę-
wohl; Istvan Dobi — prze­
wodniczący Prezydium Wę­
gierskiej Republiki Ludowej
oraz Janos Kadar — I sekre­
tarz EC WSPR i przewodni­
czący Węgierskiego Rewolu­
cyjnego Rządu Robotniczo-
Chłopskiego; KC Bułgarskiej
Partii Komunistycznej, Pre­
zydium Zgromadzenia Naro­
dowego LRB. oraz Rada Mi­
nistrów LRB; Gheorghe Ghe-
orghiu Dej — I sekretarz KC
Rumuńskiej Partii Robotni­
czej, przewodniczący Rady
Państwa RRL, KC MPL-R,
Prezydium Wielkiego Hurału
MRL. oraz Rada Ministrów
Mongolskiej Republiki Lu­
dowej; mjr Fidel Castro Buz,
I sekretarz Zjednoczonej Par­
tii Rewolucji Socjalistycznej
i premier Rewolucyjnego Rzą­
du oraz dr Oswaldo Dorticos-
Torrado, prezydent Repu­
bliki Kuby; prezydent Repu­
bliki Indii — Sarvepalli Rad-1
hakrishnan; Józef Broz-Tito
— prezydent Jugosławii; Elż­
bieta II — królowa W, Bry­
tanii, L'rho Kekkonen — pre­
zydent Republiki Finlandii;
sekretarz generalny ONZ U
Thant.

W stolicach
świata
po zgonie
1 Zawadzkiego

MOSKWA
Moskiewski korespondent

PAP, red. T- Szewczyk dono­
si:

Cała prasa radziecka za­
mieściła w sobotę w czarnych
obwódkach informację o zgo­
nie przewodniczącego Rady

, Państwa PRL, 1 Aleksandra
Zawadzkiego. I

Dzienniki zamieszczają rów­
nież tekst depeszy kondolen­
cyjnej, przesłanej w związku
z tym bolesnym wydarzeniem
Komitetowi Centralnemu
PZPR, Radzie Państwa PRL
i rządowi polskiemu przez
Komitet Centralny KPZR,
Prezydium Rady Najwyższej
ZSRR i Radę Ministrów
ZSRR.

Dziennik „Prawda” poświę­
ca bardzo wiele miejsca w

sobotnim numerze informa­
cjom związanym ze śmiercią
A. Zawadzkiego.

PARYŻ

Od poniedziałku...
N

iedawne wydarzenia w

Zatoce Tonkińskiej spra­
wiły, iż świat znów, po­

dobnie jak i w roku 1962 w

czasie tzw. kryzysu kubańskie­
go, znalazł się na krawę­
dzi wojny. Jak wówczas tak i
Obecnie stało się to za przy-*
ćzyną państwa mieniącego się
Siewcą wolności, głoszącego
wszem poszanowanie praw
międzynarodowych, obnoszą­
cego się pó całym świecić ze

Swoimi ideałami demokratycz­
nymi. Co to wszystko znaczy
w konfrontacji z życiem nie
trudno się przekonać choćby
tylko z ostatnich beznamięt­
nych doniesień prasowych,
przy czym niekoniecznie musi
to być prasa krajów Wschodu.

prowokacyjne posunięcia rzą­
du USA — senator Morse,
stwierdzając iż świat ma coraz

więcej dowodów na to, że w

ciągu ostatnich miesięcy „za­
równo Pentagon jak i Depar­
tament Stanu przygotowywały
rozszerzenie wojny na Wiet­
nam północny”.

Warto w tym miejscu przy­
pomnieć dla jasności obrazu,
iż nie jest to pierwsze tego

skiego, który doszedł do wła­
dzy i utrzymuje ją dzięki A-
meiykanom”.

Otóż 1 to. Ostatnie wypadki
w Zatoce Tonkińskiej mają

z tym jak najściślejszy zwią­
zek. Wiadomo, podają to zre­
sztą oficjalne źródła wietnam­
skie, że to właśnie okręty re­
żimu śajgońskiego bombardo­
wały przed kilku dniami dwie
wyspy należące do Demokra­
tycznej Republiki Wietnamu,
a okręty amerykańskie udzie­
lały im potrzebnej osłony. To
jawne naruszanie suwerenności
DRW odbywało się pod pre-

Na krawędzi

łów rządowych walczących :’z
powszechnym ruchem party­
zanckim i wywołania wraże­
nia (tak najczęściej maskuje
się wszelkie interwencje w

nieswoje sprawy) jakoby to
właśnie USA zmuszone były
do podjęcia „kroków odweto­
wych".

Tak mniej więcej można by
przedstawić Cel incydentu ton­
kińskiego — na zewnątrz. Ale
jest Jeszcze i drugi — wewnę­
trzny. Na użytek własny, wszak

za trzy miesiące wybory. Rzą­
dząca obęcnie partia demo­
kratyczna pragnie w jakiś spo­
sób zrzucić z siebie zarzuty
Goldwatera o niezaradności,
btaku zdecydowania, 1 prowa­
dzeniu polityki w Wietnamie z

„pozycji słabości”,
przedstawił się
merykańskiemu
człowiek silny,
na wszystko,'

Johnson
tym razem a-

wyborcy jako
zdecydowany

Sytuację jaka się wytworzy­
ła u wybrzeży Wietnamu pół­
nocnego (DRW) sekretarz sta­
nu USA, Dean Rusk, nazwał
„wybuchową”. Spowodował ją,
według wersji amerykańskiej
„atak dokonany w ciemności

przez nieokreśloną liczbę jed­
nostek północnowietnamsklch
torpedowców na jednostki (a-
pierykańskie) ,,Maddox*» i
„Turner Joy,ł podczas nor­
malnego patrolu w Zatoce
Tonkińskiej”, Z tych samych
źródeł amerykańskich, tyle że
mn ej oficjalnych, wynika jed­
nak zgoła coś odmiennego.
Wiele z tych prawd ujawnił
zresztą w swym przemówie­
niu — krytykującym ostatnie

rodzaju stwierdzenie. Głosy za

takim właśnie załatwieniem”
problemu wietnamskiego pada­
ły już wielokrotnie ż ust a-

merykańskich generałów, przy
czym i sam Goldwate'f w cza­
sie swej ostatniej kampanii
wyborczej, sugerował nieraz
niezbędność takiego kroku.
Potrzebnego — jak to podkre­
śla wielu co trzeźwiejszych
polityków — li tylko dla ra­
towania własnej twarzy. „Rząd
waszyngtoński — zauważa w

związku z tym komentator
AFP — poddany podwójnej
presji: przywódców wojsko­
wych i Goldwatera musi brać
również w rachubę wojowni­
czą gorliwość rządu sajgoft-

tekstem niszczenia rzekomych
baz zaopatrzeniowych dla par­
tyzantów „Vletcongu”. W isto­
cie natomiast incydent tonkiń­
ski, wyraźnie sfabrykowany
przez dowództwo marynarki
wojennej USA, ma podłoże
bardziej zróżnicowane. Chodzi
tu niewątpliwie o nowy akt
^poparcia” dla chwiejącego się
rządu kliki generała Khanha,
wzmocnienie jego pozycji (szy­
kuje się ponoć nowy zamach
Stanu), odwrócenie uwagi od
coraz to nowych klęsk oddzia-

Tylko, czy aby ten balans na

krawędzi wojny, prowadzony
w imię interesów jak naj­
bardziej osobistych, nie jest
dla świata zbyt ryzykowny? O
tym~jaksięwydaje—wa-
męrykańskim Pentagonie nie
mówiono. Tymczasem w wy­
danym oświadczeniu rząd
Chińskiej Republiki Ludowej
stwierdza: „...krawędź wojny
została przekroczona. Agresja
Stanów Zjednoczonych prze­
ciwko DRW oznacza agresję
przeciwko Chinom**, (ta)

...do niedzieli

Cala prasa paryska podała
w sobotę wiadomość o zgo­
nie przewodniczącego Rady
Państwa FRŁ, Aleksandra
Zawadzkiego.

Dziennik „Humanite” za­
mieszcza na pierwszej stronie
zdjęcie Aleksandra Zawadz­
kiego wraz z komunikatem o

jego śmierci. Na tej same)
kolumnie ukazał się również
tekst depeszy wysłanej przez
Waldeck-Rocheta do KC
PZPR w związku ze śmiercią
przewodniczącego Rady Pań­
stwa.

BELGRAD
Na wiadomość o zgonie

przewodniczącego Rady Pań­
stwa PRL, Aleksandra Za­
wadzkiego, Związkowa Rada
Wykonawcza FLR Jugosławią
ogłosiła dwudniową żałobę w

kraju, począwszy od godz.
16 dnia 7 bm.

WASZYNGTON

Wszystkie sobotnie dzienni­
ki amerykańskie zamieściły
za agencjami prasowymi wia­
domość o zgonie Aleksandra
Zawadzkiego- Część gazet o-

patrzyła nekrologi zdjęciem
Zmarłego.
•w.......**»«*«.....**.*.»<.**

UTRO Kraków będzie
pod wpływem n:żu.
Zachmurzenie umiar*
kowane, . przejściowo
duże,/W godzinach po­
południowych możli­
wość wystąpienia burz
i przelotnych opadów
deszczu. Wiatr północ-
północno-wschodni ,

Komitet Centralny
Polskiej Zjednoczonej
Partii Robotniczej
Rada Państwa Polskiej
Rzeczypospolitej
Ludowej
Warszawa

Komitet Wojewódzki Pol­
skiej Zjednoczonej Partii
Robotniczej w Krakowie w

imieniu całej wojewódz­
kiej organizacji partyjnej i
mas pracujących ziemi
krakowskiej przesyła Ko­
mitetowi Centralnemu i
Kadzie Państwa wyrazy
głębokiego współczucia i
żalu z powodu śmierci
członka Biura Politycznego
Polskiej Zjednoczonej Par­
tii Robotniczej, Przewodni­
czącego Rady Państwa, wy­
bitnego działacza polskiego
ruchu robotniczego Tow.
Aleksandra Zawadzkiego.

Tow. Aleksander Zawa­
dzki pozostanie na zawsze

w sercach i pamięci klasy
robotniczej i całego społe­
czeństwa ziemi krakow­
skiej.
KOMITET WOJEWÓDZKI

POLSKIEJ
ZJEDNOCZONEJ

PARTII ROBOTNICZEJ
W KRAKOWIE

*

Towarzyszka
Stanisława ZAWADZKA

Warszawa

Komitet Wojewódzki Pol­
skiej Zjednoczonej Partii
Robotniczej w Krakowie
składa w imieniu krakow­
skiej organizacji partyjnej
oraz w imieniu klasy ro­
botniczej i całego społe­
czeństwa ziemi krakowskiej
wyrazy głębokiego współ­
czucia j żalu z powodu
śmierci Męża, członka Biu-

| ra Politycznego, Przewod-
| nlczącego Rady Państwa i
i Przewodniczącego Ogólno-
| polskiego Komitetu Frontu

Jedności Narodu, zasłużo­
nego działacza polskiego
ruchu robotniczego Tow.
Aleksandra Zawadzkiego.

Klasa robotnicza, społe­
czeństwo ziemi krakow­
skiej zachowa na zawsze w

pamięci i sercach Tow. A-
leksandra Zawadzkiego, ja­
ko niestrudzonego bojow­
nika o wyzwolenie narodo­
we i społeczne, o socjalizm
i będzie wiernie realizować
ideały którym poświęcił
całe swe życie.
KOMITET WOJEWÓDZKI

POLSKIEJ
ZJEDNOCZONEJ

PARTII ROBOTNICZEJ
W KRAKOWIE

*

RADA PAŃSTWA •

Warszawa

Krakowski Komitet Miej­
ski Polskiej Zjednoczonej
Partii Robotniczej w imie­
niu całej krakowskiej or­
ganizacji partyjnej przesy-
ła wyrazy głębokiego żalu
i współczucia z powodu
śmierci Przewodniczącego
Rady Państwa Towarzysza
Aleksandra Zawadzkiego.

ZA KRAKOWSKI
KOMITET MIEJSKI PZPR

SEKRETARZ
RYSZARD KARWICKI

*

Ogólnopolski Komitet

Frontu Jedności Narodu

Warszawa

Krakowski Komitet Miej­
ski Folskiej Zjednoczonej
Partii Robotniczej w imie­
niu całej krakowskiej or­
ganizacji partyjnej przesy­
ła wyrazy głębokiego żalu
i współczucia z powodu
śmierci Przewodniczącego
Ogólnopolskiego Komitetu
Frontu Jedności Narodu
Towarzysza Aleksandra
Zawadzkiego.

ZA KRAKOWSKI
KOMITET MIEJSKI PZPR

SEKRETARZ
RYSZARD KARWICKI



ECHO KRAKOWA

Ro»»powy_».fcrqk<>wskimi laureatami Nagród Państwowi

„Volkswageii“ za trzy kawałki metalu
32-letni inżynier Siwczyk,

[ laureat Nagrody Państwowej
! drugiego stopnia kładzie prze­

de mną na biurku metalowy
I przedmiot w kształcie walca,

>. nieco większy niż pudełko za-
I pałek, wgłębiony u podstawy.'

„Za trzy takie matryce kuż-
f nicze płacono Niemieckiej Re-

1 publice Federalnej tyle, ile

kosztuje małolitrażowy samo­
chód. 1200 koron szwedzkich
za sztukę. Teraz robimy to
sami na naszych obrabiarkach,
za parę tysięcy złotych”.

Dziennikarz rumieni się ze

wstydu. Gdzieśmy mieli oczy,
kiedy to robiono w Instytu­
cie? Sensacja najczystszej wo­
dy i w najlepszym gatunku.
Na Targach Poznańskich wy­
stawiono obrabiarki Instytu­
tu, spece z Zachodu, s arzy
wyjadacze pootwierali szero­
ko oczy, potem pobiegli do
„Orbisu” i kupi1 i bilety do
Krakowa. Przez okres Targów
nie mogliśmy nic robić w na­
szej pracowni, bez przerwy
siedzieli nam na karku ci za-

granicznicy i nic tylko —

„Sprzedajcie nam te obrablar-

Nocna akqa GOPR

Dwaj alpiniści węgierscy
zawiśli między
niebem a ziemfą

podczas zdobywana
Mnicha

7 bm., dwóch alpinistów
węgierskich Istvan Sze.ithe
oraz Laszlo Tompa odbywało
niezwykle trudną wspinaczkę
po naszej stronie Tatr, Po­
konywali oni tak zwany „wa­
riant R” na Mnichu k. Mors­
kiego Oka.

Wieczorem, gdy obaj byli Już
bliscy celu, jeden z nich odp-dl
nagle od śc any i lecąc w prze­
paść zerwał najbliższy z haków

asekuracyjnych. "Na-< szczęście* li-

na; do której byli przywiązani*
dwaj alpiniści, zaklinowała się
w skale, wytrzymała silne szarp­
nięcie spadającego ciała 1 obaj
Węgrzy zawi 11 między niebem i

ziemią na wysuniętej ścianie
skalnej.

Wołających o ratunek, usłyszeli-
przechodzący koło Mnicha turyś­
ci, zawiadomiono GOPR.

Nasi ratownicy, mimo nocy
i licznych przeszkód, dotarli
do uwięzionych w skale Wę­
grów i wydostali ich z matni.
Akcja trwała prawie całą noc

z 7 pa 8 bm. W decydujących
momentach ratownicy oświet­
lał' drogę przy pomocy Wy­
strzeliwanych rakiet-

ki . O prototypach obrabiarek
erozyjnych budowanych w
krakowskim Instytucie Obrób­
ki Skrawaniem rożpisywały
się fachowe pisma na świećie,
m- in. „American Machinist”
i angielska „Metalworking
Production”. Perspektywa eks­
portu tych Obrabiarek jest —

niemal nieograniczona, przy
czym na takich transakcjach
(nota bene dokonywanych z

najbardziej rozwiniętymi te­
chnicznie krajami świata) do­
stawalibyśmy dolara za 8 do
12 złotych. No cóż, na razie
sami ich potrzebujemy, a cią­
gle mamy za mało.

Kiedy przekręca się kontakt,
błyska iskra elektryczna, któ­
ra powoli niszczy metalowe
części kontaktu. Obrabiarka
erozyjna wykorzystuje to zja­
wisko dla celów pożytecznych.
Zamiast narzędzia — pracę
wykonuje prąd elektryczny,
nadając obrabianym przed­
miotom pożądany kształt. Met
teda ta umożliwia obróbkę
metali bardzo twardych, o

najwyższej skali twardości,
nieobrabialnych żadną inną
metodą, lub tylko częściowo
dających się obrabiać np. przy
pomocy^ proszku diajnentówe-
go, cq jest niezwykle koszto­
wne i trwa całymi tygodnia­
mi. Obrabiarki Instytutu roz­
wiązują problem obróbki wę­
glików spiękanych na narzę­
dzia, wszelkich stopów w

przemyśle lotniczym, maszy­
nowym, w nowych dziedzi-i
nach energetyki (energie ją­
drowe), chemicznym, obróbki
stali narzędziowych w stanie
zahartowanym, jak właśnie
matryce kuźnicze. Trzeba do­
dać, że np. w Związku Ra-’
dzieękim i Wielkiej Brytanii
przewiduje się do roku 1970
czterokrotne zwiększenie u-

działu w produkcji obrabia­
rek elektroerozyjnych, przy
zmniejszeniu obrabiarek skra­
wających.

Z początkiem łat 50 tych
Instytut opracował pierwsze
polskie prototypy, szliśmy łeb
w łeb z radzieckinfi konstru­
ktorami i do nas jakże — o-

bok nich — należało ostatnie,
słowo, w dziedzinie tej nowej
a tak doniosłej dla techniki
metody. Każdy rok przynosił
kolejne etapy sukcesu: EDA
1 i EDB 1 były pierwsze. Sto­
sowano je do usuwania zła­
manych narzędzi tkwiących *

w obrabianym przedmiocie,
Mechanicy nie chcieli wie­
rzyć oczom, kiedy w ciągu
minut uratowano w ten spo­
sób blok silnika samochodo­
wego wartości dziesiątków ty­
sięcy złotych. Dawniej, takie
rzeczy oddawano po prostu na

złom. Potem przyszło większe
i dojrzalsze rodzeństwo tych
prototypów: ĘDB 16, EDA 35,

.cl—

EDB 35, o

czynności i
wreszcie najnowszy, prototyp:
wielka EDA 40. Konstrukcja
tych obrabiarek i wdrożenie
ich do przemysłu przyniosło
autorom Nagrodę Państwo­
wą.

Śmiało można
że bez
byłoby
mysłu
tylko
byłpby
lotów 1
by—
tak oszałamiającego postępu
technicznego, jakiego jesteśmy
świadkami.

Parę konkretnych cyfr: w

Łańcuckiej Fabryce Śrub ma­
szyny z serii EDB 16 i EDA 35
dzięki zmniejszeniu praco­
chłonności i zużycia stali da­
ją rocznie 2 miliony oszczęd­
ności. W Hucie „Baildon” bli­
sko milion. Zmniejszenie bra­
ków w 40 innych zakładach
daje drugi milion. Przewidy­
wane oszczędności: zainstalo­
wanie 200 różnych obrabiarek
tego typu w przemyśle da
przeszło 43 miliony oszczędno­
ści w roku.

Czas przedstawić Czytelni­
kom autorów: Oto 44-letni dr
inż. Kazimierz Albińśki, kie­
rownik Zakładu Obróbki O-
brabiarek Erozyjnych Insty­
tutu Obróbki Skrawaniem,
wykładowca Politechniki Kra­
sowskiej i kierownik Zakła­
du Obróbki Erozyjnej na Po­
litechnice. Maturę zdał w

1939.r., w cząsię okupacji pra­
cował w Bochni, jako ślusarz,
tokarz i mechanik samochodo­
wy, w 1945 r. uzyskał dyplom
czeladnika ślusarskiego.
1949 dyplom inżynierski.
1960 r. paryski wydawca pu­
blikuje jego książkę „Elektro­
erozyjna Obróbka Metali”,
najlepsi fachowcy świata pi-
szą pochlebne recenzje. Ma już
na swoim koncie — 6 książek
naukowo-technicznych, dwa
patenty na wynalazki, 104 po­
zycje w bibliografii naukowo-
technicznej (an.ykuły i skryp-1
ty). Przed sobą: przyszłość o.

któreji można tylko*powiedzieć:
że będzie *

go wyneslć* coraż
wyżej na szczeblach świato­
wej czołówki w jego specjal­
ności.

Współlaureat i uczeń: mgr
inż. Mieczysław Siwczyk, kie­
rownik Pracowni Obróbki E-
rozyjnej Instytutu. Pochodzi z

woj. łódzkiego, maturę zrobił
z dyplomem przodownika nau­
ki i pracy społecznej. Po ma­
turze żeby żyć — musiał iść
do pracy. W fabryce drutu
szybko awansuje, zostaje mi­
strzem, potem szefem produ­
kcji, przez cały"czas studiując
inżynierię na wieczorówce. Ż
dyplomem ukończenia studiów

szerszym zakresie
bardziej wydajne,

powiedzieć,
; tych obrabiarek nie

współczesnego prze-
metalurgicznego i nie

metalurgicznego, nie
sputników ani samo-

ó-drzutowych, nie było-
w szeregu dziedzin —

postępu

W
W

Sir. 3

II stopnia pracuje już w In­
stytucie. Autor szeregu, publi­
kacji, wyróżniający się kon­
struktor,w jesieni jedzie ze

swym referatem na V Kon­
gres Obrabiarkowy do Buda­
pesztu. Przypomnijmy, inż. M.
Siwczyk ma dopiero 32 lata.
Niezły wiek, jak na Nagrodę
Państwową...

JACEK ADOLF
Mongolia, studnia w rejonie Cliuf -

Pierwszy transport - sprzętu na trasie 1600 km.

(Korespondencja własna z Mongolii)

HTolska Eksp
ontologiczna
* Gobi, przeiH
Polska Ekspedycja Pale­
ontologiczna na pystynię

'Gobi, przeniosła swoje
obozowisko ńa nowe miejsce,
jest to rejon sairów (wąwo­
zów utworzonych przez ero­
zje) u podnóża góry Nemget.
Dorobek naukowy z poprze­
dniego okresu już _w tej chwi­
li, bez opracowania przedsta­
wia dużą wąrtość naukową,
znaleziono między innymi dob­
rze zachowany cały szkielet
Tyranozaurusa, gada żyjącego
przed 80 milionami lat. złoże
szkieletów małych ssaków od­
kryte przez, prof. K. Kowals­
kiego, dobrze zachowane
fragmenty szkieletu Dioploza-
urusa — gada pancernego,

jest to w' ogóle drugie znale­
zisko tego typu — część krę­
gów ogonowych ż zakońćze-
piem ,.w .k.sztąlclę, maczugi..
PrzypUszęza się że jest to zu-

peinle nieznany dotąd gatunek
gada pancernego. Autorem
znaleziska. jest: niżej podpisa­
ny. W tym czasie przez dwa
tygodnie przebywała razem z

nami : prof. Z. Kielan-Jawo-
rpwska kierownik całego cy­
klu naszych wypraw.

Osiągnięcia naukowe, któ­
rych wyliczenie zajęłoby zbyt
wiele miejsca są dość boga*e
i odkrywcze, mamy nadzieję
że będzie ich więcej, w

chwili minęła dopiero
Iowa okresu wyprawy.

‘

Woda, woda i jeszcze' raz

da, to problem nr 1 egzystencji

te.
po-

wo-

05206353 Ada 19“ wylądował szczęśliwie...
zas akcji: lipiec 1964 r.

Miejsce: Bieszczady, Do­
lina Wołosatego, 4 km na

południowy wschód od U-
strzyk Górnych, obóz letni
Lotniczego Szczepu ZHP im.
Żwirki i Wigury. Wzdłuż
strumyka kilkanaście białych
namiotów. Żółta flaga z bia­
ło-czerwoną szachownicą o-

znajmia, że komendant jest
na miejscu. Ale co oznacza

powiewający niżej czerwony
proporzec z białym kółkiem
w środku? Służbowy salutu-

I

je przy bramce. Szlaban idzie
do góry i . oto jesteśmy w...

kosmodromie. Ruch tu panu­
je niebywały. Alarm. Zastę­
py harcerzy meldują się po­
spiesznie: „Jaskółki, Wilki”.
Zastępowi zgłaszają komen­
dzie gotowość swoich jedno­
stek do wymarszu. Trafiliś­
my w samą porę. Przed chwi­
lą ogłoszono właśnie godzinę
zero. Harcerze udają się do
przygotowanych w pierw­
szych tygodniach obozowego
żywota PNB, rozsianych wo­
kół kosmodromu w promie­
niu do 1,5 km. Ten tajemni­
czy kryptonim oznacza Pun­
kty Naukowo-Badawcze, w

których poszczególne zastępy
prowadziły skrupulatne ob­
serwacje przyrodnicze, spo­
rządzano pomiary terenowe,
ioykonywano mapy meteoro­
logiczne i topograficzne. No,
nie przy stołach oczywiście i
nie przy użyciu precyzyjnych
narzędzi, jako, że harcerskie
PNB mieszczą się w zaimpro­
wizowanych szałasach, loyko-
nanych przez chłopców z fan­
tazją i pomysłowością. Kie­
rownik Punktu wyciągnięty
na zielonej murawie i zbiera­
jący jagody wprost z krzaka
rfto ust, duma poważrde nad
mapą i czerwoną kreską kre­
śli tor lotu. x

Tor lotu? r

znaczyć, ten alarm, godzina
zero, wasze PNB i śmiertel­
nie powążhe i przejęte miny
chłopców w zielonych mun­
durkach?

Otóż, tegoroczny obóz 19-tki
lotniczej trwa pod hasłem
„Akcja Kosmos”. Obozowi­
sko— tb kosmodrom. W spe­
cjalnie wydzielonym namio­
cie szkoła kosmonautów. Po­
przez wstępne eliminacje w

zajęciach saperskich i teore­
tycznych komenda kieruje tu
30 druhów. Dalsze eliminacje
w dziedzinie: wiedza, pamięć,
inteligencja pozostawiają na

placu boju tylko 10. A pole­
cieć w Kosmos może tylko je­
den. To nic. że słońce praży
niemiłosiernie. Szkoła kos­
monautów - nie ma wakacji.
Kandydaci do lotu znają już
na pamięć historię lotów kos­
micznych. Ze „ścian” namio—
tu patrzą na nas uśmiechpi,ę-
te twarze Tierieszkówej. Ti-
towa, Gagarina, Sheparda i
innych. Mapy, wykresy, przy­
rządy
lepiej
nawet
można
cją w

Oni mają to wszystko w ma­
łym , palcu. A poza tym
wszystko jak na prawdzi­
wym harcerskim obozie: ogni-

wycieczki, kawały, ko-

pomiarowe tablice. Tu
nie zadawać pytań, bo
wobec dwunastolatków
pogrzebać się ighoran-
dziedzinie kosmicznej. i

iut
— Przepraszam i Ska.

druhowie, ale kto tu ma latać Icówki, kąpiele w strumyku,
i dokąd? I co to wszystko ma I Podczas gdy kandydaci do

lotu przechodzą szkolenie teo­
retyczne i ćwiczenia kondy­
cyjne (nawet dodatkowe ra­
cje żywnościowe!), pozostali
druhowie realizują czyn dwu­
dziestolecia,
oczyszczanie

Alarm
trwał od' 22
obozowe toczyło się jeszcze
normalnym trybem. W godzi­
nie zero przerywa się wszyst­
kie zajęcia. Wygasza ogień w

połowęj kuchni. Kosmodrom
pustoszeje. Zastępy zaopatrzo­
ne w żywność wyruszają w

pełnym rynsztunku do swoich
PNB. Znikają z kosmodromu
kosmonauci. Jest ich już po
ostatnich eliminacjach tylko

4. Zato gońcy mają teraz peł­
ne ręce roboty. Nawiązują
łączność pomiędzy komendą
a PNB. Płyną nieprzerwanie
meldunki. Działa sygnalizacja
chorągiewkowji. „Statek kos­
miczny Ada 19 przygotowa­
ny do startu”. Wystrzał. Po­
wietrze zadrżało i echo paro­
krotnie obiło się o góry. Nad
tesern smuga dymu. „Piro­
technicy” mogli wreszcie zu­
pełni! legalnie wypróbować
swoje, domowym sposobem
przyrządzone, petardy.

„Ada 19 już na dróżcie" —

płynie kolejny meldunek. „Pi­
lot Ady 19, Krzysztof Ponie­
działek czuje się dobrze”.

(Ciąg dalszy na str. 4)

Naprawa drogi,
lasu.

przygotowawczy
lipca. Ale życie

I

przyrody na pustynnych obsza­
rach Gobi. Zachodzą tu bardzo
dziwne zjawiska. Wszjwtko co ży- I

je stara się o zatrzymanie każdej
odrobiny wilgoci, natura buduje
bardzo c/e> awe organizmy, posu­
wa się w swym pragnieniu wody
do imitacji i złudzeń, olbrzymie
jeziora z taflami falującej wody
(imitują je drgań a rozgrzanego
powietrza), na brzegach tych mi­
raży można obserwować prawdzi­
we żywe wielbłądy lub osieula.

Pewnego dnia podczas upalnej i

bezwietrznej pogody usłyszałem
nagle szelest spadających kropel
wody, zaskoczony począłem szu­
kać źródła tego dźwięku, prze­
cież najbliższe znane źródło by­
ło odległe o 128 km! Okazało się
‘że te dźwięki, tysięcy drobnych
kropelek -- przypominające sze­
lest drobnego kapuśniaczku paaa-
jącęgona'**_

: dojrzewające, 1 * * *. _,

sionka małego krzewu,
lekkie owoce pr~;
ńych ? dźwiękach
gałązek * i * toczone

zaczepiają się we

terenu. Olbrzymie
się z bliska .całymi .....___„___

mi zielonkawych kamieni.,
W paśmie górskim obok o-

siedla Cagan-derisuni-churo
(Klasztor Białego Derysu) •

(■derys— biała pustynna tra­
wa), gdzie znajdują się rumy
starego buddyjskiego klasz­
toru, napotykamy na potoczek,

i Ifecz niestety pić wody nie
można, jest słona a okoliczne
pagórki -rob:ą wrażenie "mart­
wego księżycowego krajobra­
zu... ....

Całe niebo aż po horyzont
zasłane malowniczymi kłę-

biastymi
' chmurami. Obserwu­

jemy ciekawe zjawisko:' nad
Odległym o 70 km, pasmem
górskim widać kłębowisko
wielkich ..burzowych , chmur,
leje tam deszcz, po około
trzech godzinach sairami na­
szej kotliny zaczęła spływać
z dużą szybkością pierwsza

fala wody niosąca w swych
nurtach krzewy saksaułu,
szczątki padłych zwierząt o-

raz kamieni, żwiru i piasku.
/Momentalnie zostały zalane
wszystkie sairy w naszej o-

kolicy. Innego upalnego dn!a
temperatura spadła nagle do
plus 15 stop. C, jednocześnie
nadciągnęła fala wichru nio­
sąca z sobą niewielką burzę
piaskową. Bicze piasku w

krótkim czasie zniosły obozo­
we namioty, roznosząc daleko
po stepie sprzęt biwakowy,
łóżko, naczynia kuchenne i
inne rzeczy. Biwak został za­
sypany Warstwą piasku, do
późnego wieczora doprowa­
dzaliśmy sprzęt Obozowy dó
jakiego takiego ładu.

Dla potrzeb obecnego obozu,
wodę dowozimy z odległego o 76
km źródła. Zaprowadzono rygo­
rystyczne oszczędności’ w dozowa­
niu wody. Wyjazd po wodę trwa
dwa dni. Cały czas ciężkim tere­
nowym szlakiem przetartym p.rzez.
naszego czterotonowego „ Stara

66”, dającego sobie świetnie w

tych trudnych warunkach radę,
z wdzięcznością myś-imy o sym­
patycznej załodze i dyrekcji sta-

lachówlćkiej FSC, którzy przeka­
zali
chód
Nasz

tym
trwa

(76 km).

obrządek czerpania wody*
napełnić nasze ISCMitrowe*

I jemniki trzeba wykonać 1700

lćiOJ zaczerpnięć.

Przejazdów nie

liczyć tak jak u

j trach, liczy się je
I jednakowej długości odcinki,

leżnie od warunków terenowych
można przybywać w dwu godzi­
nach lub w ciągu jednego dnia,

i Kierowca mong.lski zapytany o

odległość w kilometrach, określa
ją w czasie potrzebnym na jej
przebycie.'

W okresie przejazdów ob­
serwujemy przy kryształowo
czystym powietrzu jprzy po­
mocy lornetki można swo­
bodnie przeprowadzać obser­
wacje na odległość . 150
200 km), dziesiątki trąb
wietrznych wędrujących
Kilkadziesiąt kilo. > itrów.

,wnego,> dnia,i,,zdarzyło mi
'.przejechać

< sam -środek- -tego*. wirującegdi
, wąskiego1 u podstawy

plasku. Wir nie był duży,.na­
wet'nie średni, raczej jeden
z mniejszych, ale po tym zet­
knięciu* trwającym parę se­
kund starałem się jednak u-'
niknąć w przyszłości tak’ch
spotkań.

W ckresachi większego na­
silenia wiatru* trwającego po
parę godzin i wiejącego . w

jednym kierunku, strugi nie-
slonego piasku sięgały do

-2 metrów* wysokości. Przed
piaskiem nie uchroni wtedy
•żadna - osłona;—-jest* wszędzie.'
Stałe wiatry wieją przeważ­
nie z szybkością 30—40 km pa
godz. (porównano z szybkdś-
cią samochodu), nie zmie­
niają kierunku przez kilka
dni i gdy w/tym czasie trze­
ba jechać zgodnie z ich kie­
runkiem, samochód,
nas samych pokrywa
sfwa popielatożółteg-0
Nie Widać koloru skóry, wło­
sów i . ubrań, wszystko w je­
dnym tonie. Innego dnia przy
temperaturze plus 42 stop. C
w gardle czuje się suche pie­
kło, bolą zaschnięte drogi
oddechowe przy głębszym
wdechu, szczypią zasychające
gałki oczne którym tylko w

niewielkim stopniu pomagają
, okulary lub gogle. J

Kończąc chciałbym jeszcze
donieść że zostaliśmy nieo­
czekiwanie. odwiedzeni przez
Polską Kronikę Filmową, w

osobach p. Z.Skoczka i Z. Kar­
powicza, którzy w pocie czo­
ła utrwalali naszą . codzienną
pracę i dzielili z nami obozo­
we trudy. W ciągu trzech
najbliższych dni nastąpi li­
kwidacją obozu i przeniesie­
my się W nowy rejon o bardzo
ładnej nazwie „Płonące

' Ska­
ły” — Bajn-dzak skąd donio-
*sę*o dalszych losach wyprawy.

MGR DOBIESŁAW

WALKNOWSKI

aby
po­

da

można tutaj
nas w kilotne-
w czasie. Dwa

za-

i

kalużę — wydawały
kuliste, pękate, na-

— Te bartizn
. przy tych/ dziw-

/ /odprułają -od.

prźez * 5 Wiatr

wgłębieniach
łąki okazują

kilometra-

do
po-

po
Pe-
się

,Starem’’ przez

siu,?a

sprzęt i
war-

1 pyłu.

i przygotowali nasz samo-

dla celów doświadczalnych,
przejazd po wodę przetar-

szlakiem w jedną stronę
od trzech do pięciu godzin

Na miejscu następuje

P. S.

Proszę, gdyby to było możliwe, o

umieszczenie przy -końcu źyęzeń,
choć bardzo spóźnionych, dla red.

„Przekroju’; ź okazji 1000 numeru

od uczestników — sympatyków
pisma,
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Lampedusa
Tygodniowy program telewizji

od 9 do 16 sierpnia br.

zbiorku opowiadań
Giuseppe Tomasi di
Lampedusa najbar-

dziej podobała mi się no­
wela PROFESOR i SYRE­
NA. Niektórzy zapewne
znajdą w niej tylko uroczą
baśń, uroczą i okrutną jak
inne mity śródziemnomor­
skie, gdzie piękno zawsze

kojarzy się z siłą, a brzy­
dota, słabość, ubóstwo bu"
dzą wzgardę —- odsyłam
tu Państwa do świetnej
książki Jastruna, która ko­
rzenie owych mitów odsła­
nia i wydaje światłu dnia.
Ja skłonna jestem z tą
grupą czytelników się nie
zgodzić, ufam bowiem lite­
raturze, jeśli naprawdę jest
literaturą i czarownice z

Macbetha, Mefisto, które­
mu doktor Faust sprzedał
duszę, duch ojca, co wtrą­
cił W rozterkę duszę króle­
wicza duńskiego, Joachim
Widomy po zgonie miesz­
kańcom CZARODZIEJ­
SKIEJ GÓRY i syrena o-

Strymi ząbkami rozszarpu­
jąca surowe ryby w utwo­
rze Lampedusy — wydają
mi się przynależni nie baj­
ce, krainie dzieci, niartiek i
babuleńki, nie legendzie u-

trapieniu podrostków w

wieku szkolnym, lecz rze­
czywistości, życiu i temu,
co jest myślą o życiu, pró­
bą odgadnięcia sensu, pró­
bą poznania go •— filozofii.

Jaką właściwi! filozofię
ofiarowuje pisarz w histo­
rii o znawcy greckiego an­
tyku, o którym myślano, że
świata nie dostrzega poza
książkami, a który w isto­
cie lekceważył sobie świat,

Kronika wypadków
• Wczoraj ok. godz. 12 na ul.

Boh. Stalingradu tramwaj ,,13”
jadący w kierunku Poczty GL.
potrącił samochód osobowy, któ­
rego kierowca usiłował tramwaj
wyminąć. „Trzynastka*’ wyszła ze

zderzenia bez szwanku, samochód
— ze zagiętym błotnikiem. •

W cegielni w Rybitwach zdarzył
się przy pracy nieszczęśliwy wy­
padek; tryby- transportera zmiaż­
dżyły lewą rękę 33-letniemu Mie­
czysławowi Dudzikowi (zam. w

Wieiiezee przy ul. Szuła 15J. • W

Ryglicach (pow. Tarnów) spaliła
się stajnia i częściowo stodoła

należąca do F. Kotlarza. Przyczy­
ny pożaru jeszcze nie ustalone.

• W Niegardowie (pow. Proszo­
wice) 11-letni Bogusław Żurek ja-
dąć na rowerze zderzył się ą sa­
mochodem ciężarowym. Ciężko
ranny chłopieć zmarł wkrótce po
przewiezieniu do szpitala.

0)

sukces, rozkosz, pieniądze i
urodę wyciekającego cza­
su, bo za młodu pokochał
syrenę i przyobiecano ri*.u
nieśmiertelność? Jaką? Na­
wet umiejąc nie siliłabym
.się streścić jej własnymi
słowy. W podobnym usiło­
waniu tkwi zawsze nadu­
życie, gdyby bowiem autor
chciał Wam wyłożyć
wprost, co myśli o człowie­
ku, granicach jego możli­
wości i szansie zwycięstwa
nad Czasem, napisałby za­
miast noweli esej nauko­
wy. Zwłaszcza pisarz taki
jak Lampedusa', tak bez
reszty urzeczony przemija
niem, biegiem dziejów po*
nad i poza żywotem jedno­
stki, smutnym obrotem ciał
ziemskich zmierzających w

rozproszoną nicość.
Nie, nie zamierzam stre­

szczać, ani objaśniać, ani
wykładać. Podsuwam jed­
nak Państwu myśl o pew­
nym związku między twór­
cą Lamparta, a Profesorem.
Lampedusa zmarł wiedząc
wszystko o zniszczeniu do­
mów, sprzętów, krajobra­
zów, twarzy, które kochał i
nic nić wiedząc o sławie,
która oczekiwała jakby jego
odejścia, by zapłonąć. Ksią­

żę Giuseppe di Lampedusa
zmarł niedoceniony jak
Milton oślepły nędzarz i
Mozart pochowany W bez­
imiennej mogile, jak Nor­
wid i Oskar Wilde, Lowry
i West, Słowacki, Rew
brandt i Van Gogh. Zwy-
kio się mówić tu o iro­
nii losu- Można rów­
nież —- trzeźwiej i dokład­
niej — powiedzieć coś nte-
coś o głupocie współczes-

nych, o przeciętności, która
zazwyczaj ma w ręku na­
rzędzia i prawo do roz­
strzygnięć. Ale można też
dostrzec decyzję marzycie­
la, świadomego od począt­
ku, iż nieśmiertelność obie­
cano mu pod warunkiem,
ze nigdy nie wstąpi w łat­
we królestwo banału. I tu,
właśnie pogrzebana jest
chyba najważniejsza z

prawd ó kondycji twórcy w

społeczeństwie. Aktor, ipte-
wak, sportowiec odbiera
swoją nagrodę dziś; on

wspomina syrenę. Oto za­
dośćuczynienie losu.

ANNA TAŃSKA

Giuseppe Tomasi di Łampe-
dusa. Opowiadania. Tłumaczy­
ła 3. Bristigerowa. PIW 1964.
Cena 10 zł.

„KONKURS MUZYCZNY” W ZACHODNIM BERLINIE
Studenci zaehodniobcrlińscy zorganizowali „konkurs gry na piani­
nie”. Grać trzeba było przy pomocy młota Zadanie: rozbić pianino
trzema - czterema uderzeniami. Wynik konkursu - rozbite cztery
pianina.

Na zdjęciu: „muzycy” w czasie konkursu. CAF

Statek kosmiczny „Ada 19“
(Dokończenie ze itr. J)

Łączność z ziemią nawiązana.
„Pilot spożywa właśnie śnia­
danie, czekoladę, mleko i ka­
kao z tuby" (naprawdę). Na­
strój napięcia i oczekiwania
rośnie. Kiedy lądowanie? Czy
aby w porę otworzy ■spado­
chron?". Znany ze swego kry­
tycyzmu druh Julek zapytuje
starszego kolegę, już studen­
ta Politechniki: „Słuchaj, ten
kosmonauta to naprawdę wy­
leciał?...” Młodzieńcza fanta­
zja zaciera ślady pomiędzy
rzeczywistością a zabawą.

Blisko 7 godzin trwało o-

Czekiwanie na pbwrót kosmo­
nauty na ziemię. Na biesz­
czadzkiej połoninie płonie
niedopalona kapsuła pojazdu
kosmicznego. Ten ogień to

sygnał dla druhów zebranych
w swoich Punktach Nauko­
wo-Badawczych, że kosmo­
nauta wylądował. Już wyru­
szyli. Idą na tzw. azymut,
czyli wprost przed siebie. By­
le szybciej dotrzeć do bohate­
ra akcji — Kosmos. Komenda
obozu — zespołowy autor tej
Wspanialej zabawy legitymu­
je się trzerna magisterskimi
tytułami, ale to wcale nie
przeszkadza-, że i ci najstar­

si są absolutnie i bez reszty
zaangażowani i przejęci tą
bądź co bądź dziejową chwi­
lą- ■

W samą porę trafił tez do
Kosmodromu niezwykły gość,
przewodniczący Rady Nar. m.

Krakowa — Zb. Skolicki, któ­
ry wespół z Komendą Chorą­
gwi wizytował właśnie obozy
harcerskie. Zb. Skolicki zwie­
dził szkołę kosmonautów,
rozmawiał z kosmonautą.
Były więc słowa uznania od
najwyższych czynników za

pomysłowe i niezwykle
kształcące obozowe zajęcia, a

w podarunku dla 19-tki apa­
rat tranzystorowy marki „El-
tra”.

-Po emocjach < lotu kosmicz­
nego odbyła się, jak przysta­
ło, Obozowa Sesja Naukowa
na temat: „Co obóz dał mnie
i mojemu zastępowi? Co obóz
zrobił d'a środowiska i Nasz
obóz wkładem w czyn XX-le-
cia".

Z nieoficjalnych źródeł do­
noszą, że mają być przyzna­
ne nieznane
harcerskiej
stopnie; mgr

dotychczas w

nomenklaturze
spec i adiunkt

nauk kosmicznych.
WANDA SZYSZKOWSKA

niedziela

Godz. 10 ,,Gotowi! Ną start!*’ +-

program sport, dla dzieci, 11 do
10: przerwa, 16: Program dnia,
16.05: Nledz.elna biesiada, 16.50:
Diabelski przesmyk — film fab.

ang,. 17.45: Dz ki pies D.ngo —

film radź., 19.20: Chwila wspom­
nieć

_

rOfc 1947 — film, seria do­
kument., 19.50: Dobranoc, 20:
Dziennik, 20.30: Recital fort. K.

Zameckiej, 21: Montparnasse 1019
— film fr., 22.55: Wiadomości spor­
towe.

PONIEDZIAŁEK

Godz. 19: „Kierowca mimo woli’-
— film fab. prod. radź, od lat 14.
11.25—- 17.45 przerwa, 1T.45: Program
dnia, 17.50: Pan Plckwick w tara­
patach — ?ilm z serii „Opowieści
Dickensa, 16.15: „Eureka” — mag.
popul.-naukowy, 18.45: „Kino krót­
kich f lwów”, 19.20: Program mu­
zyczny, 19.50; Dobranoc, 20: Dzień,
nłk, 20.30: „Czas przeszły” — film
tab. prod. poi., 22.10: Wiadomości.

WTOREK

Godz. 17.55: Program dnia, 18:
TV Kurier Warszawski, 18.15:

„Szczury lądowe i morze” — film

prod. NBD dla dzieci, 18.35: „Po­
szukiwacze” — report, filmowy,
19.20: „Stale miejsce zamieszkania
— Budzów” — progr. public,,
19.50: Dobranoc, 20: Dziennik,
20.30: PKF, 20,30: „Kierowca ml-
mowoli” — film fab. prod. radź.
Od lat 14, 21.55: wiadmości,.

ŚRODA
Godz. 10: „Na wszystko przyj­

dzie czas” — film z serii „Dr Kil-

dare”, 10.50—17.25: przerwa, 17,25:
Program dnia, 17.30: Przygody
Kajtusla, 18.10: „Tramp” ■” mag.
turyst'., 18.20: „Chwila wspomnień
rok 1947” — filmowa kron. dokum.,
19: „Na wszystko przyjdzie czas*'
— film z serii „Dr Kildare”, 19.50:
Dobranoc, 20: Dziennik, 20.20:
Wszechnica TV „Mój pies”, 20.50:

Występ zespołu estradowego Ma­
rynarki Wojennej — tr. z okrętu
CRP „Burza”, 21.40: „Glob” —

kwadrans o święcie, 21.55: Ryszard
Bakst — program z cyklu „Wy­
bitni artyśei polscy”, 22.10: Wia­
domości.

CZWARTEK

Godz. 17.25: Program dnia, 17.30:
„O najmłodszym mieście Biało-1
rusł” — report, z Mińska, 10:
„Zabawa w- sprawa poważna” —

r.eporK, li.30: O programie/ TV,
10.45? Spotkania z przyrodą” —-

program filmowy, 19.20: Dyskusja
o gospodarce, 19.50: Dobranoc,
30: Dziennik, 20.20: „intryga i
zbrodnia” •— film fr,, 21.50: PKFi
22.10: Wieczór muzyki polskiej,
23.10: Wiadomości.

PIĄTEK
Godz. 17.35: Program dnia, 17.40:

Wszechnica TV „Balneunj. znaczy
kąpiel”, 18.10: „W wodach Pacy­
fiku” — film dokument., prod.
radź., 19.20: „Zbliżenia” — publ.
mlodz., 19.50: Dobranoc, 20: Dzien­

nik, 20.20: „Iwanow” — dtam.('
Antoniego Czechowa. Reż. '

Andrzej Ziembiński, 22.40: WiaJ

SOBOTA

Godz. 9.10: „Złota podróż’’
film prod. ang., 10: „Drzwi byjj
zamknięte” — film prod. usa

11.10; „Jazz, jazz, jazz” —

fab. prod. ang., 12.50: „Prze? £31

loną granicę” — film fab, prL'
'

CSRS, 14.2?—17.55: przerwa, i
Program dnia, 18: „Szybciej ’0(J
myśli** — report, z Instytutu Cy.
bernetyki Ukraińskiej Ąkadenuj
Nauk, 18.30; Progr. tygbdnla, 19.

„Wspomnienie o gw.a/dach”
program film., 19.30: Wioska ma!a •

jak Płowce — film dokum. protj.
poi., J9.5O: Dobranoc, 30: Dziennik
20.20: „Kabaret MIKS”, 21.05:
dapeszt” —• film prod. węg., jt,^
„Album rumuńskich operetek” J

progr. rozr. z Bukaresztu, 22,io;
Wiadomości, 22.15: „Drzwi były
zamknięte” film fab. prod. u§a
od lat 16.

NIEDZIELA
Godz. 9.05: Rrogram dnia, 549. I

„Uciekinier z Ballantree” — filnj
'

fab. prod, USA, 10.35r „Dwaj z Te.';
ksasu” — komedia muzycznej f

film fab. prod. USA, 12—12.55- J
przerwa, 12,55: Program dnia,
13: „Mój wujaszęk” — film łab,
prod. węg., 15: Niedzielna BiesiąJ F
da, 15.45: „O mrówce, która luJ E
biła się .chwalić” — film radź. $a [
dzieci, 16.15: „Historyczne gry ; |

zabawy na koniach” — program:
Budapesztu, 17.10: Program spąrtJ L
17.55: „Błękitne szlaki** — teleturJ f

niej, 18.40: „Próba sił” — film z

serii „Bonasa”,. 19.30: Spotkanie z

poetą — „Jerzy Harasymowicz",h
19.50,: Dobranoc, 20: Dziennik,!

20.20: „Chwila wspomnień — rok
1948” —z film kronika dokumentu1
20.50: Sportowa Niedziela, 21.30:1 i

Festiwal melodii regionu Morza

Adriatyckiego, Transm. ze Spli- .

tu (Jugosławia).

Amerykańskie
Summerhill.

O angielskim eksperymencie w

Summerhill pisaliśmy już dość
obszernie. Jest to słynna obecnie
szkoła, w której uczniów nie o*

bowiązuje w zasadzie żadna dy­
scyplina. Obecność na lekcjach,
dobór przedmiotów, pogłębianie
zainteresowań, organizacja pracy,
zależą niemal wyłącznie od decy
zji ucznia. Za przykładem szkoy
w Summerhill poszło już kilka­
naście szkół w USA. Na razie ią
to jednak dość ekskluzywne i ko* '

sztowne zakłady prywatne, 1 o*

graniczoną ilością uczniów. Kie*

równicy tych szkół odbyli staż w

Summerhill. 80-letni dziś Szkot,
A. S. Neill, założyciel i kierów*
nik zakładu w Summerhill, wy*
dał ostatnio obszerną książkę na

temat doświadczeń i rezultatów
swej prący. Książka staje sił
bestsellerem w USA. (db)
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PRZETARGI

Prezydium PRN Wydział Budżetowo • Gospodarczy
w Proszowicach — OGŁASZA PRZETARG NIE­
OGRANICZONY na wykonanie robót remontowych
i instalacyjnych budynku administracyjnego.

Zakres robót: — naprawą pokrycia dachowego,
przeczyszczenie rynien i wymiana zniszczonych oraz

odprowadzenie ścieków z podłączeniem do kanali­
zacji, obróbki blacharskie kominów 1 wywietrzni­
ków, malowanie wewnętrznej 1 zewnętrznej sto­
larki, malowanie klejowe i olejne pomieszczeń
wewnątrz budynku, naprawa instalacji centralnego
ogrzewania, roboty posadzkowe.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Dokumentacja techniczno-kosztorysowa znajduje
się do wglądu w PPRN Wydział B. G. w Proszowi­
cach, ul. 1 Maja 72, pokój nr 21, codziennie -w go­
dzinach od 8 do 13.

Oferty należy przesyłać w zalakowanych koper­
tach najpóźniej do dnia 28 sierpnia 1954 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 2 wrze­
śnia 1964 r., o godzinie 10, w biurze Wydziału Bu-

dżetowo-Gospodarcżego.
Termin wykonania remontu do dnia 30 X br.

Zastrzega się dowolny Wybór oferenta na całość
robót lub jego część, ewentualną zmianę zakresu

robót, wycofanie obiektu z przetargu lub unieważ­
nienie przetargu bez podania przyczyn.

Wykwalifikowanych SPAWACZY ELEKTRYCZNYCH
i ACETYLENOWYCH z uprawnieniami do spawania
zbiorników I rur, MONTERÓW RUROWYCH, MU-

RARZY, OPERATORÓW DŹWIGÓW SAMOCflOOO-
WYCH I SAMOJEZDNYCH ora, PRACOWNIKÓW
NIEWYKWALIFIKOWANYCH — zatrudni natych­
miast P. V. „Nąftobudowa” w Krakowie. — Praca
stała w akordzie I na umowy w brygadach, w Kra­
kowie i w terenie. — Zakwaterowanie w hotelach

robotniczych, — Zgłoszenia: P. P, „Nattobudowa" —

Kraków, uL Lubicz nr 25, pokój nt 217.

INŻYNIERÓW BUDOWLANTCH względni* TECH­
NIKÓW z długoletnią praktyką do Zakładowego
Biura Konstrukcyjnego oraz PRACOWNIKÓW FI­
ZYCZNYCH do prac betoniarskich — przyj mą na­
tychmiast Krakowskie Zakłady Betoninrskte i Żel­
betowe w Czyżynach-Łęgu. — Warunki pracy i pła­
cy do omówienia w Dziale Zatrudnienia i Płac Za­
kładów. — Dojazd autobusem Unii nr 125.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Fabryka Maszyn Odlewniczych — Kraków, ul. Cy­
stersów nr 16 — zatrudni natychmiast INŻYNIERA
ENERGETYKA lub ELEKTRYKA, KONSTRUKTO­
RÓW: inżynierów mechaników lub techników me­
chaników z praktyką, Ślusarzy i TOKARZY oraz

2 ELEKTRYKÓW. — Warunki płacy i pracy do
omówienia w Dziale Kadr, w godz. od 7 do 14.

AUTOBUS 50-osobowy'
kupi Zakład Energetyczny Kraków - Mia­
sto, Kraków, ul. Dajwór 27. Bliższych da- i

nych udzieli Dział Zaopatrzenia, tel. 593-85 I

Krakowski* Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryjnych
Nr i w Nowej Hucie, Osiedlę Kolorowe (D-2) —

przyjmie natychmiast do pracy następujących pra­
cowników fizycznych;

10 MURARZY,
10 BRUKARZY,
10 MONTERÓW WOD.-KAN. DO INSTALACJI

ZEWNĘTRZNYCH,
30 ROBOTNIKÓW NIEKWAŁIFIKOWANYCH DO

ROBÓT ZIEMNYCH.

Wynagrodzenie w akordzie wg UZP w Budownic­
twie. K-6050

Przedsiębiorstwo Montażu Elektrowni i Urządzeń
Przemysłowych „Energomontaż — Południe” w Ka­
towicach przy ul. Mickiewicza 15 — przyjmie na­
tychmiast do pracy w Katowicach, w podległych
Zakładach Produkcyjnych w rejonie śląska i ną
budowach w południowej części kraju, pracowni­
ków o następujących specjalnościach:

INŻYNIERÓW MONTAŻOWYCH konstrukcji sta­
lowych i urządzeń elektrownianych,

TECHNIKÓW DO KONTROLI TECHNICZNEJ,
TECHNIKÓW MONTAŻOWYCH konstrukcji sta­

lowych 1 urządzeń elekttownianych,
TECHNIKÓW ENERGETYKÓW,
MONTERÓW 1 ŚLUSARZY KOTŁÓWYCH,
MONTERÓW i ŚLUSARZY RUROCIĄGOWYCH,
monterów 1 Ślusarzy konstrukcji sta­

lowych,
SPAWACZY ELEKTRYCZNYCH KONSTRUKCJI

STALOWYCH,
SPAWACZY ELEKTRYCZNYCH WYSOKO PRĘŻ­

NYCH,
KWALIFIKOWANYCH POMOCNIKÓW MONTA­

ŻOWYCH W różnych specjalnościach,
.KIEROWCÓW SAMOCHÓD OWYCH z I i II kate­

gorią prawa jazdy.
Warunki płacy obowiązujące w budownictwie.

Zgłoszenia pisemne lub osobiste przyjmuje Dział
Kadr Dyrekcji Przedsiębiorstwa, pokój nr 131,

2 KONSERWATORÓW maszyn chłodniczych i spo­
żywczych, 2 MAGAZYNIERÓW, PRACOWNIKA FI­
NANSOWO-KSIĘGOWEGO te znajomością księgo­
wości finansowej przyjmą natychmiast Krakow­
skie Zakłady Spożywcze Przemysłu Terenowego —

w Krakowie, ul. Karmelicka 34. — Wynagrodzenie
wg Układu Zbiorowego Pracy dla Przemysłu Tere­
nowego. K-6018

Praca

POMOC domową na sta­
le, do dwojga dzieci po­
trzebna pilnie. Referencje
konieczne. Zgłoszenia —

Kraków, ul. Siemaszki
blok 30 m. 40.

MASZYNĘ dO SZyc: a

„gingęr”, łódkową, w

dobrym stanie — sprze­
dam, Kraków, Praska 31
m. 12c.

lokal*

Sprzedaż

wapno palone dostarcza
samochodami Wapiennik.
Kraków. Podwale 3, m. 9.

MASZYNĘ do szycia en-

diarkę wieloczynnościową
sprzedam pilnie. Bracka
8/1.

GLOBULKI

ZAPOBIEGAJĄ CIĄŻY.
Do nabycia:

w aptekach i drogeriach,
kioskach „Ruchu” i skle­

pach „Arged".

BIAŁYSTOK! Dwa poko­
je, kuchnia, łazienka, co.,
gaz, śródmieście, zamie­
nię na pokój z kuchnią
lub dużą garsonierę w

Krakowie. Oferty 5SC60
„Prasa” Kraków*, Wiślna
2.

ZAMIENIĘ pojedynkę na

mniejszą w dzielnicy
Kle parz. Oferty 557i)5
„Prasa” Kraków, Wiślna
2.

Zguby

6 SIERPNIA zaginął pie­
sek rudy, czteromiesięcz­
ny, wabi się Kalli, od-
prowa :liZić za wynagro*
dzeniem Czarnowiejska
9ib m» 5,

MAKOWSKA Irena, Al.
29 Listopada 77/1’ zgubi­
ła legitymację ubezpiecze­
niową wydaną przez
Gminną Spółdzielnię „Sa­
mopomoc Chłopska** w
Rabce.

PORADNIA
SPECJALISTYCZNA
TOWARZYSTWA
ŚWIADOMEGO
MACIERZYŃSTWA
czynna od godz. 10—1S,
Kraków, Rynek GL 6,

„Szara Kamienica’’,

TYRANOWSKIEMU Ta-
d-uszowl,, zam. w Krako-
wie, Konopnickiej 11/2,
skradziono dowód osobi­
sty.

PIETRUSZKA Karolina,
Kraków, Kurdwanów 64,
zgubiła legitymację ubez­
pieczeniową seria K nr

115627, wydaną przez
Spółdz. Pracy Wytwórnia
Sprzętu Zootechnicznego
Kraków.

PISARSKA Lidia, M Re­
ja 7/1, zgubiła legityma­
cję ubezpieczeniową wy­
daną przez WZGS „Sa­
mopomoc Chłopska” Kra­
ków.

KUROWSKI Jerzy, W

liczka, Rejtana 15,
legitymację Kuratońurr
Okręgu Szkolnego Kra
ków.

HERETYK Jadwdgs, Kr»
ków, Bronowicka 87, z£u
bita legitymację zniżko
wą wydaną przez

Różne

WSPÓLNIKA z gotów
do warsztatu czynnego
poszukuję. Dobry doch
zapewniony, Oferty 581
„Prasa** Kraków. Wisi
X

Dzierżawców
kiosków i wózków saturatorowycli
na systemie prowizyjnym przyj mi*

MIEJSKI HANDEL DETALICZNY

ARTYKUŁAMI SPOŻYWCZYMI
— Kraków, ui. i maja nr «.

Bliższe informacje w biurze — pokój
nr 42, XI piętro, w godzinaeh od 8 do 10.
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przy ul.

Maty Rynek J. Uiberall

pasażer-
przystant
godzinne
kierunku
10, li, 13,

Jedno z częstych na Małym
Rynku „nieporozumień”, wy­
nikających z nieuporządko­

wanie placu.

Notatnik krakowski
* W niedzielę statki

■kie odpływać będą z

obok Wawelu na 2,5
przejażdżki po Wiśle w

Nowej Huty o godz. 9,
15, 16, 18, 19.

* W gmachu PKO

Wielopole 19, II p. odbędzie się
w poniedziałek o godz. 9 publicz.
ne losowanie premii pieniężnych
przewidzianych dla. właścicieli
„mieszkaniowych” książeczek o-

szczędnośclowych PKO.
* Dyr. starego Teatru

damia, że we wtorek

przedstawienie w Teatrze

ralnym
teatru
dzień ewent. zwraca pieniądze.

* Przypominamy, że w ponie­
działek o godż. 10 odbędzie się
w sali Muzeum Przemysłowego
przy ul. Smoleńsk 9 zebranie
członków Związku Emerytów,
Rencistów i Inwalidów ż dzlelh.
Stare Miasto w sprawie zmian
dot. związkowej kasy pogrzebo­
wej. We wtorek o godz, 10 takie
samo żebranie dla emerytów z

dzielnicy Zwierzyniec. *

zawia­
li bm.
Kame­

nie odbędzie się. Kasa
wymienia bilety na inny

ECHO KRAKOWA

iś I pojutrze
Małego Rynku

Każdy się zgodzi, że trudno
o większy bąłagan jak ten.

który panuje na Małym Ryn­
ku. Pieszy niech w ogóle nie
usiłuje przemierzyć placu,
zmotoryzowany również nie
może się zorientować gdzie
wolno mu ustawić wóz. Stąd
częste kolizje z milicją- W
dodatku Mały Rynek nie po­
siada żadnej koncepcji zagos­
podarowania, a właściwie ma

aż kilka koncepcji, ale wszy­
stko jest jeszcze w stadium

propozycji i dokumentacji,
gdyż do generalnych porząd­
ków nie przystąpi się wcześ­
niej jak za dwa lata. W każ­
dym razie nastąpi wówczas

uporządkowanie ruchu koło­
wego, wyremontuje się

mienicżki, a na przeciw koś­
cioła św. Barbary powstaną
zewnętrzne tarasy, na których
usadowią się małe kawiaren­
ki, Naturalnie przed tym os­
tatecznym „makijażem” Ma­
łego Rynku trzeba będzie Wy­
mienić ciągi kanalizacyjnó-
wodociągowe, zamulić kanały
znajdujące się pod nawierzch­
nią i pod domami.

Uważamy, że zanim przystą­
pi się do tych generalnych
prac można już teraz zapro­
wadzić na Małym Rynku
większy, porządek, dokładrfe
oznaczając postoje samocho­
dów i taksówek, wyznaczając
przejście dla pieszych. Prze­
cież dwa
su. (mk)

lata to kawał cźa-

®::ż:

Sin 5

Dla zwiedzających
ZOO
deszcz niegroźny

Dyrekcja
Zwierzyńca
tyczriie plan właściwego zago­
spodarowania terenu. Ostatnio

: oddano do użytku dwa nowe

obiekty: parking - - -

mechanicznych j
ciwdeszczowy, o

talowo-szklanej
Schroń ten wybudowali (bar­
dzo starannie) pracownicy
MPKi W najbliższych dniach
MPRB nr 3 przystąpi do nad-

• budowy ptaszarni. Warto do­
dać, że w ZOO zorganizowano
również dla wygody zwiędza-

'

jącychrprzechowainię psów. W

zamkniętych, przewiewnych
klatkach' czworonogi bezpiecz­
nie oczekują aż ich właścicie­
le obejrzą egzotyczne zwierzę­
ta, by potem Udać się na u-

. pragniony spacer po Lasku
Wolskim.

Do grona stałych mieszkań­
ców ZOO przybyła niedawno
samica pawiana zielonego z

kilkutygodniowym maluchem.
Natomiast 3 lewki z zeszłorocz­
nego przychówku, dla których
nie było już miejsca, udało się
ulokować w cyrku. Obecnie
przechodzą okres tresury i mo­
że kiedyś pokażą się na arenie
w rodzinnym mieście. Ulubie­
nica krakowian — „Kinga"
nadal spaceruje ogrodowymi
alejkami pod opieką pielę­
gniarza. Waży już około 800

i kg, czyli mniej więcęj U4 wa-

\ gi dorosłego słonia. (hs)

krakowskiego
realizuje systema-

dla pojazdów
schron prźe-
lekkiej, me-

konstrukcji,

3E

Krakowskie zakłady
przyjmuję do pracy amnestionowanych
■Amnestionowani opuszczają

więzienia. Wracają do swoich
domów i rodzin, rozpoczynają
normalne, miejmy nadzieję, że
teraz już bez kolizji z prawem

Stalownia konwertorowa

najważniejszy obiekt HiL
W ubiegły piątek odbyła się

w Nowej Hucie narada pro­
dukcyjna kierownictwa Huty
im. Lenina z udziałem wicepre­
miera Franciszka Waniołki
poświęcona budowie najwięk­
szego zakładu kombinatu —

stalowni konwertorowo-tle-
nowej. Zakład ten, którego
koszt budowy wyniesie 2,5 mld
zł, produkować będzie w nie­
dalekiej przyszłości najwięk­
szą ilość stali spośród wszyst­
kich; uruchomionych dotych­
czas w kraju stalowni. Pro­
dukcja stali Huty im. Lenina
wzrośnie dzięki tej nowej in­
westycji z 2,4 min ton. do 3,5
min ton rocznie.
□□anoooooonoDCioooc' 1

ADRES REDAKCJI!
KRAKÓW. UL. WISLNA 2

Krak. Drukarnia Prasowa

Kraków, UL Wielopola 1
G—M

Na naradę zaproszeni zosta­
li wszyscy kierownicy i dyrek­
torzy zakładów dostarcza­
jących materiały, odlewy i ma­
szyny dla nowego obiektu hut­
niczego. Jak się okazało, wiele
spośród tych zakładów nie do­
trzymało zaplanowanych ter­
minów dostaw, co w konse­
kwencji stanowi poważne za­
grożenie harmonogramu robót
kompleksowych. W toku na­
rady dokonano więc szczegó­
łowej rewizji wszystkich do­
staw i na miejscu ustalono
przyczyny opóźnień w trans­
portach. urządzeń. Przyczyniło
to się niewątpliwie do podję­
cia zdecydowanych kroków w

celu ostatecznego dotrzymania
terminu uruchomienia stalow­
ni konwertorowej, której czę­
ściowy rozruch ma już nastą­
pić w I kwartale przyszłego
roku. (aż)

— życie. Oczekują oni. możli­
wości otrzymania pracy, która
jest przecież podstawą egzy­
stencji.

W Wydziale Zatrudnienia
Prez. RN m. Krakowa roz­
mawiamy na ten temat z pra­
co wriikami wydziału filarią ~

wąlską i mgr gtSHisławem'
Śmietaną. Pówiadiijemy śię że:,,

amnestionowani przyjmowa­
ni są w oddzielnym pokoju we

wszystkie dnie tygodnia, bez.
legitymowania się bloczkami
wstępu. Od 27 lipca do chwili'
obecnej zgłosiło,się w Wydzia­
le 75 osób, wśród nich 7 ko­
biet. 67 spośród nich otrzyma­
ło już skierowania do pracy,
m. in. w Kombinacie im. Leni­
na, w Krak. Zakł. Farmaceu­
tycznych, Krak. Zakł. Artyku­
łów Gospodarskich, w Fabryce
Maszyn Odlewniczych, Zakła­
dach Przemysłu Gumowego.
Pozostali czekają na nowe pro­
pozycje pracy, gdyż dotychcza­
sowe oferty im nie odpowia­
dają.

dyrekcje krakowskich fa­
bryk i instytucji chętnie przyj­
mują do pracy amnestionowa-
nych. Np. Krak. Przeds. Bud.
Miejskiego ^.Zetbeem” wysłało
do Wydziału pismo,, z którego
wynika, że jest ono skłonne
zatrudnić każdą ilość b. więź­
niów, którym równocześnie o-

fiarowuje 102 wolne miejsca w

hotelu robotniczym.
Wydział Zatrudnienia

Prez. DRN Nowa Huta ;
rował do pracy (głównie
Przeds.
Robót Budownictwa i w Przeds.
Robót Elewacyjnych) 20 męż­
czyzn, którzy po wyjściu na

wolność '

pragnęli znaleźć za­
trudnienie. (1)

przy
skie-

w

Zmechanizowanych

Rozhioiuii przif pót-czar»eei

W podzięce st. sierżantowi „Oldze"
Mała, krągła kobietka O uj­

mującym uśmiechu: ELIZA-
WIETA WOŁOGODZKA. Dziś

— mieszkanka Lwowa, praco­
wnik przemysłu budowlanego,
gość Wojewódzkiej oraz Miej­
skie'! Bady Narodowej w Kra­
ków.e. Ongiś — st. sierżant, o

pseudonim: e „Olga”... Zresztą
— to cała historia.

— Pani Elżbieto — może
zechce Fani opowiedzieć ją
Czytelnikom? ,

— Zanim przejdę do wspom­
nień, zacznę od stwierdzenia,
że od mego ostatniego tutaj
poby.u, Kraków bardzo się
zmienił. Rozrósł s’ę, wypięk­
niał, odnowił zabytki. Jego
rozkwit sprawia mi osobistą
przyjemność, bo i ja mam w

tym udział. Przed 29 laty w o-

statnieh miesiącach, w ostat­
nich dniach wojny i ja rato­
wałam to piękne miasto 4 jego
świetne zabytki od ruiny,..

_

O ile wiem — była
Pani wywiadowcą. W jaki
sposób dotarła Pani wów­
czas do Krakowa?

— Zrzucono mnie w pewnej
od niego odległości. Następnie
w porozumieniu z partyzanta­
mi, a także towarzyszami wał­
ki — Polakami, którzy praco­
wali tutaj dostałam się <1°
Krakowa. Miałam wykonać
specjalne zadania dla i Ukra­
ińskiego Frontu przygotowu­
jącego ofensywę, przez peWieh
czas wszystko szło dobrze, po­
tem

_ wpadłam, aresztowali

mnie hitlerowcy.
" ‘

na Montelupich,
ucickłam...

— Jak długo
Pani w Krakowie?

— Prawie rok, od 1944 r. do

pamiętnych dni 1945 r. Przez
6 miesięcy pracowałam sama,
— naturalnie współpracując z

areirtowatl
M. in. byłam
w końcu ■—

przebywała

Polakami, przez drugie 6 z A-

leksiejem Szapowalowem i Je-
wgeniuszem Bieriezniakiem.
OnKobaj także przybyli na za­
proszenie do Krakowa, tylko,
że w tej chwili poszli do mia­
sta.

— Jak wspomina Pani
ludzi, z którymi w Polsce
związała Ją walka?

— Żyją stale w mojej pa-
’ mięci, a odnowienie kontak­
tów po 20 latach niewidzenia^

jest dla mnie niezwyl-Je wzru­
szające...

— Pani Elżbieto, dzięku­
jemy za rozmowę, za tamte
dni — dziękuje Pani Kra­
ków!

(Na tym rozmowę zakończy­
liśmy, gdyż nasz miły gość za­
proszony na specjalny pokaz
przez dyr. CWF — T. Mandec-

kiego poszedł oglądać rozpo­
czynający się właśnie film).

(mar)

9sierpni
Niedziela

Romualda

Teatry
KAMERALNY godz.

„Szczęście rodzihnę”,
1E8KA 19.15 „Gdyby
był Polak.em”, „Czarowna
ńoc”. Pozostałe teatry nlęczyn,
ne.

19.36 —

GRO.
Adam

Kina
Warszawa godz. 15.45, 13,

20.ŁO „Ostatni cowboy” (USA, 1.
14), WOLNOŚĆ 1-5.45, 18, 20.15

„Spotkanie ze szpiegiem ’ (poi.,
1. 12), UCIECHA 15.45, 18, 20.15

„Nagie ostrze” (ang., 1. 18),
WANDA 11. 15.45, 18, 20.15 „Uli­
ca Willowa?’ (węg., 1. 16),
SZTUKA (studyjne) 15.45, 18,
20.15 Witaj smutku” (USA, 1.
18), APOLLO 10, 12.30 „Taksów­
ka do Tobruku” (fr., hiszp.,
niem. 1. 14), 15.45, 18, 20.15 ,iVe-
ra Cruz” (USA, 1. 16). MŁODA
GWARDIA (Lubicz 15) 14.45, 17,
19.15 „Dr Corda aresztowany”,
(NRF, 1. 18), — WRZOS

(Zamojskiego 50) 15.45, 18,
20.15 „Po-piół i diament” —

(poi. 1. 18), CASINO (Bitwy pod
Lenino 1) o zmroku „Tragiczny
zamach” (jug., J. 14), ISKIER*
KA (Żywiecka 44) 15, 17, 19

„Tamango” (wł.-jug., 1. 16),
MELODIA (Zwierzyniecka 1)
11 ,;Śtrzały na granicy” (chin.,
1. 12), 15.45, 18, 20.15 „Romeo i
Julia” (ang., 1. 16), MASKOT­
KA (Dzierżyńskiego 55) 15.30,
17.45, 20 „Czerwone berety”
(poi., 1. 16). MINIATURKA
(Franciszkańska 1) 17, 19 „Dzie*
wczyna z wyspy” (meks., 1. 16),
SWOSZOWIANKA (SWOSZOWi*
ce) 18, 20 „Przygody Tomka

. Sawyera” (USA, L 10). WISŁA
(Gazowa 21)K 11 „Miasto nieu-

jarzmione” (pól., 1. 12), 15.45,
18, 20.15 „Montparnasse 1919”
(fr., 1. 18). CHEMIK (Borek
Fał.) 14.45J 17,19.15 „Syn marno­
trawny” (wł., 1.16), dom Żoł­
nierza (Lubicz 48) 17, 19.30
„Dziewczyna w hotelu” z (USA,
1. 16), KOLEJARZ (st. Płaszów)
19 „Kołdrowe pończochy” (poi.,
1, 12), KULTURA (Rynek Gł.
27) 20.15 „Smarkula” (poi., 1,
16), MIKRO (Dzierżyńskiego 5)
15.30, 17.45, 20 „Najlepszy z

wrogów”, (ang., 1. 16), RO­
TUNDA (3 Maja 5) 15, 17 „Ży-
cie Adolfa , Hitlera” ». (NRF, 1..
16), TĘCZA (Dębniki, Praska
52) 18, 2Ó „Julio jesteś czary?,
jąca” (eustr., 1. 16), ZŻK

Zespół Pieśni i Tańca HiL

podbił serca ludności Skopje
do 5 'bm. gościł
(na festiwalu w

HiL

W dniach 1
w Jugosławii
Skopje) Zespół Tańca
wraz z solistami estrady ope­
rowej Zakładowego Domu
Kultury w Nowej Hucie. W
festiwalu tym uczestniczyły
również zespoły z innych kra­
jów, które pośpieszyły z pomo­
cą ludności tego miasta do­
tkniętego pamiętną katastrofą
trzęsienia ziemi. Oprócz zespo­
łu z Nowej Huty, reprezęntu-
ja.cego Polskę, Skopje ogląda­
ło więc artystów z Bułgarii,
Rumunii,

‘

Związku Radziec­
kiego, Czechosłowacji i Grecji.

Podróż do Belgradu a na­
stępnie do Skopje zespół z

Huty odbył na pokładzie spe­
cjalnego samolotu, który .wy­
startował z krakowskiego lot­
niska. Jak poinformował nas

„na gorąco” zaraz po powro­
cie kierownik zespołu i chore­
ograf Henryk Duda — serdecz­
ność i gościnność, z jaką spot­
kali się Polacy w czasie swego
krótkiego pobytu w Jugosła­
wii, przeszła tyszelkie oczeki­
wania. W czasie wielkiego
koncertu' połączonych zespołów
— mieszkańcy Nowej Huty o-

trzymali największą porcję
braw i zaproszenia na dłuższy
pobyt zarównb do Jugosławii
jak i Grecji.
jaoacaouaanriri'~"^'’r''

i

Każdy zespół, biorący udział
w festiwalu miał swego pa­
trona spośród większych zakła­
dów przemysłowych. Zespo­
łem z Nowej- Huty opiekował
się w Jugosławii „Techno-
Mętal — Macedonia”, który
zorganizował atrakcyjną wy­
cieczkę.
vrovo’

je) a

tacyjny
resowanie Zespołem Pieśni i
Tańca HiL wykazała również
miejscowa prasa, W której u-

kazało się sporo notatek i zdjęć
m. in. wywiad z członkinią ba­
letu Ewą Mazur. (aż)

nad jezioro Ma-
(150 km od Skop-
następnie reprezen-
bankiet. Duże żainte-

FROKOCIM (Bieżanowsk* Tl)
19 „Koniec drogi” (bułę., 1.
16), ZWIĄZKOWIEC (Grzegó­
rzecka) 1T, 19.15 „Statek Emi­
la” (fr.-wł., 1. 16).

PROGRAM DLA DZIECI

MASKOTKA godz. 10.30, 11.30,
MINIATURKA 11, 12, 13, 18, —

ZWIĄZKOWIEC 12.

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT godz. 15.45, 18, £0.15

„Foto Haber” (węg., 1. 18), M.
SALA 15, 17.15, 19.30 „Karma­
zynowy pirat” (USA, 1. 12).
ŚWIATOWID 15.45, 18, 20.15

„Ofelia” (fr., 1. 16), M. SALA
15, 17.15, 19.30 „Nóż w wodzie”
(poi., 1. 12), SFINKS (Majakow­
skiego 2) 15.45, 18, 20.15 „Tama
na Pacyfiku” (wL, 1. 18), BAL­
LADYNA (Grębałów) 17, 19
„Zakazane piosenki” (poił, 1.

14), KOLOROWE (Czyżyny) 19
„Zdarzyło się w Rzymie’* (fr.,
wł., 1. 18), ORION (Podłęźe) 17,
19 „Syn skazańca” (ang., I. 18).

PROGRAM DLA DZIECI

BALLADYNA godz. 15.30,
KOLOROWE 18, SFINKS 10,
11, 12.

VI ystawy—Muaiea
WAWEL: Komnaty^ skarbięe

koronny, zbrojownia (godz. 9
do 14.30), MUZEUM LENINA,
Topolowa 5 (10—18), ETNO­
GRAFICZNE pl. Wolńica (9—
15), HISTORYCZNE, Jana 12:

Zbiory z dziejów Krakowa, w

sieni:. Architektura budowli
UJ .(10—14), STARA BOŻNICA,
Szeroka 24 (10—14), STARE
MURY, Pijarska „Dawne warb-

wńie Krakowa (10—14), RYNEK
GŁ. 25: Wystawa malarstwa St.

Teisseyre (10—18), SUKIENNI­
CE: Malarstwo polskie w.

v XVIII i XIX (10—14.45), SZO-
ŁAYSKICH, pl. Szczepański 9:
Polska sztuka cechowa, Ikony
(10—15), CZARTORYSKICH^
Jana 19: Malarstwo obce, rze­
miosło artyst. zbrojownia,
Sztuka Michała Anioła w gra.
fice XVI w. (9—15), DOM MA­
TEJKI, Floriańska 41: Dzieje
cywilizacji w Polsce (10—14.45),
NARODOWE, al. 3 Maja ):
Sztuka w Krakowie od 1350—
1550 (10—16), ARCHEOLOGICZ­
NE, Jana 22: Archeologia Pol­
ski .(10—13), POSELSKA 3:

Pradzieje Nowej Huty i Sztu-
, ka śródziemnomorska (10—13),

PAŁAC SZTUKI, pl. Szczepań­
ski 4: Wystawa fotografiki pt.:

x „ęzłowiek; w Polsce Ludowej”
410~717v NÓWA HUTA, al. Róż

3: 'Wystawa obrazów polskiego
oświecenia (11-—1S), KRZYSZ-

— TOPORY, Szczepańska 2: Wy­
stawa prac J. Gielniaka (10—
17), KTFj stolarska 9: Wysta­
wa fot. „Zamek w Malborku?*
(10—14), BIBL. PUBL., Bracka
17: Wrystawa 20 lat Polski Lu­
dowej, KLUB OFICERSKI,
Bitwy pod Lenino 1: Wystawa
malarstwa Wł. Buczka (18—20).

dyżury
CHIRURG., INTERN: Trynl-

tarska 11, LARYNGOL.: Ko­
pernika 23a, NEUROLOG.: Bo­
taniczna 3, OKULIST.: Koper­
nika 36, GRUŹLICZY dla męż­
czyzn: Zakrzówek, dla kobiet:
Woła Juftowska, POGOT. MO
teł. 0-7, STRAŻ POZ. tel. 0-9,
POGOT. RATUNK., teł. 0-9, dla
PODGÓRZA tel. 625-50, NOWA
HUTA: POGOT. MO tel. 411-11,
POGOT. RATUNK. tel. 4ŻŻ-22 i

417-70, STRAŻ POŻ. tel. 433-33,
PUNKTY INFORM. o USŁU­
GACH: tel. 0-11, NOWA BU­
TA: tel. 419-16.

informuje

kierownikówZawiadamiamy
sklepów detalicznych, że w maga­
zynie artykułów kosmetycznych
(K II) przy ul, Lwowskiej 30, w

dniach od 28. VIII. do 5. IX.

odbędzie się remanent.
Towar rozwożony będzie

sklepów do dnia 25 sierpnia br.

br.

do

Doźynki odwołane
Z uwagi na żałobę państwo­

wą
’

organizątorzy odwołują
uroczystości dożynkowe, które
miały się odbyć dziś o godz.
15 w Mogile. Obchody święta
plonów przełożone żostają na

następną niedzielę tj. 16 bm.
------ 4.----- ,

Utonięcia
W Krościenku podczas kąpieli

w Dunajcu utonęła uczestniczka
obozu wędrownego Ifl-letnia Ali­
na Świerszcz zam. w Brwinowie.

Przy ul. Dekerta w Krakowie
wydobyło - z Wisły zwłoki dziew­

czynki, o nie ustalonym dotychczas
nazwisku. Ciało dziecka przekaza­
no do Zakładu Medycyny Sądo­
wej. (hs)

-----4----

Poiarw

Na skutek zaprószenia ognia
przez domowników spłonął w

Słomnikach dom mieszkalny Zyg­
munta ciałowicza. w Glanowie

(pow. olkuski) 1 w Drużkowie Pu­
stym (poW. Brzesko) splOńęły do­
my, stodoły i tegoroczne zbiory
Jana Wypaska i Piotra Bieńka.

flpłcM
Rynek Gł. 42, Metalowców 1,

Retoryka 1, pl. Wolności 7,
Rynek Podgórski 9, Nowogrzę-
górzecka BI. 2, NOWA HUTA;
os. Centrum „A**.

RAżnet

OGRÓD ZOOLOGICZNY o-

twarty od godz. 9 do zmroku,
BOTANICZNY Od godz. 8 do
20.

Had.it>

Dzienniki radiowe: 6.30, 7.30,
6.30, 12.05, 17.00, 21.00, 23.50.

7.30: Dziennik, 8.35: Radiopro-
blemy”, 8.50: Koncert solistów,
9.20: „Wczasy na półmetku” —

fel., 10.30: „Ogród na wydmie”
nowela J. Szaniawskiego, 11.00:
Koncert dnia, 12.10; Poranek

symfoniczny muzyki polskiej,
13.00: ,,Ludzie wśród których
żyjemy”, 14.00: Aud. poetycka,
15.00: Dla dzieci słuch, pt. „A-
my”, 16.00: wyniki Lajkonika,
16.05: Muzyka, 16.17: Felieton
literacki, 16.30: Koncert chopi­
nowski, 17.05: Na tematy mię­
dzynarodowe, 17.30; „Portrety
literackie”, 18.30: Koncert,
19.00: Słuchowisko, 19.30: Au­
dycja poetycka, 21.00: Dzien­
nik, 21.25: Miniatury symfoni­
czne, 22.00: Wiadomości spor­
towe, 22.20: Krakowskie aktu­
alności sportowe, 22.30: Kon­
cert.



KROTKO-i -AKTUALNIE Piłkarze Krakowa
GORZÓW. Wczorajszy etap wyścigu kolarskiego dookoła Polski

prowadzący ze Szczecinka do Gorzowa, długości 196 km wygrał
Zieliński 4.45,25 godż. przed Kozłowskim 4.46,26 godz., Janiakiem
4.46,26 godz. i reprezentantem okręgu krakowskiego Baścikiem 4.46,26
godz* W klasyfikacji indywidualnej po 9 etapach prowadzi Zieliń-
ski przed Kozłowskim i krakowianinem? Magierą.
AMSTERDAM. Dziś , rozegrane

Zen raną finałowe konkurencje
wioślarskich mistrzostw Europy w

konkurencjach mężczyzn. W fina­
łach startować będą 4 osady1 pol­
skie.

MONTREAL. 14 etap Wyścigu
kolarskiego dookoła St. Laurertt
składał się z dwóch części. Pierw­
szą wygrał Matcalf (Anglia)- — z

polaków najlepsze miejsce 5 za­
jął Gazda — a drugą Rieman
(NRF) przed Gazdą. Po 14 etapach
leaderem jest nadal Dhaene (Bel­
gia), drugie miejsce zajmuje Polak
Palka i trzecie Delocht (Belgia).
Zespołowo prowadzi Belgia przed
Polska i ZSRR.

BELGRAD. Po 15 etapach wyści­
gu kolarskiego dookoła Jugosławii
prowadzi nadal reprezentant tego
kraju Valencie.

HAGA. Podczas mistrzostw Ho­
landii w pływaniu Bimplt usta­
nowiła nowy rekord swego kra­
ju przepływając 100 m stylem
klasycznym w 1.18,0 ńiin.

KROTOSZYN. w Krotośzynie-
rozpcczęło się spotkanie pływac­
kie głuchych Polska — Węgry.
Po pierwszym dniu prowadzą Wę­
gry 34:32 pkt. W ramach; tyęh za­
wodów w wyścigu 4 X 200 m sty­
lem dowolnym pływacy, węgier­
scy ustanowili . wynikiem 9.54,4
min. nowy rekord świata głu­
chych.

cjuanaaDDOtronoDnor m
przed mistrzowskimi rozgrywkami

----- 4.-----

Odznaczenia

działaczy
W GABINECIE przew.

Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej w Krakowie odbyła się
uroczystość odznaczenia dzia­
łaczy sportowych. Przew.
GKKFiT — W. RECZEK
wręczył odznaki „Zasłużony
Działacz Kultury Fizycznej”

« (zast.
KW
(od-
iJ.

— M. SAMBOROWI
kier. wydz. propagandy
PZPR), K. SŁYSZOWI
dział krakowski PZPN)
SPŁAWINSKIEMU. Ponadto
6 osób otrzymało odznaki:
„Zasłużony Działacz Turysty­
ki” i dwie — dyplomy. (ś)

WARSZAWA. W meczu piłki
wodnej

’

reprezentacji Juniorów
Polski i NRD zwyciężyli Polacy
7:4.

WROCŁAW. Spadochroniarze
Aeroklubu Wrocławskiego — So-
leżyński,, J>axh-Rożen i Łysakow­
ski ustanowili, rekord Polski w

skoku grupowym z wysokości
1000 m z natychmiastowym otwar­
ciem spadochronu, uzyskując śre­
dnią odległość od środka kola
4,67 m.

PARYŻ. Podczas pływackich mi­
strzostw Francji, Go.walles usta­
nowił rekord krajowy na dystan­
sie 100 m stylem dowolnym* uzy­
skując rezultat 54,3 sęk.

LEUTKIRCH. W ‘dalszym 'Ciągu
spadochronowych mistrzostw świa­
ta rozegrano konkurs skoków
kobiet z wyskości 2000 m połączo­
ny z akrobacją. Zwycężyła Kee
Taylor (USA) przed Tatianą Woj-
nową (ZSRR) oraz swymi rodacz­
kami Hartmann i B8t'erson. z

Polek najlepsze miejsce — 19 za­
jęła Pucher.

CONSTANCA. W pierwszym
dniu turnieju -koszykówki kobiet
Polska przegrała z Jugosławią
43:45 a Rumunia wygrała z NRD
79:60.

MONTEVIDEO. W pierwszym
spotkaniu o Puchar Amćryki pił­
karze National Urugwaj zremiso­
wali z Independent® (Argentyna)
0.-0.

BONN. Podczas mistrzostw lek­
koatletycznych NRF skok w dal

wygrał Klein 7,85 m, rzut dy­
skiem Klick 53,96 m, bieg na 10
km Flosbach 29,47,6 min. skok

wawyż ko-biet Schmidtfór 167 cm

i pchnięcie kulą kobiet Klein
16,01 m.

POZNAN. W meczu hokeja na

trawie Polska pokonała Japonię
1:0.

GDAŃSK. w drugim dniu tur­
nieju siatkówki kobiet Polska

przegrała z NRD 2:3, a ZSRR wy­
grał z Rumunią 3:0.

9
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Imprezy w

sportowe g
odwołane &

W ZWIĄZKU z żałobą
narodową po śmierci prze­
wodniczącego Rady Pań­
stwa »— ALEKSANDRA
ZAWADZKIEGO, wszyst­
kie imprezy sportowe do
dnia 11 bm. (włącznie) zo­
stały zarządzeniem GKKFiT
odwołane. Tak więc prze­
widziane w tym czasie
mecze tenisowe o dru­
żynowe mistrzostwo Pol­
ski, Olsza — Warta i Nad-
wiślan — GKS Gliwice,
zawody żużlowe o mistrzo­

stwo II ligi Wanda—Tram­
wajarz, spotkania o mistrzo'
stwo III ligi piłkarskiej o-

raz zawody towarzyskie
piłkarzy . Wisły z Polonią,
Garbarni z Kablem i Cra-
covii I b z Włókniarzem
Zawiercie nie odbędą się.

Już za tydzień rozpocznq się piłkarskie boje o mis­
trzostwo II ligi. Lipiec i pierwsze tygodnie sierpnia
krakowskie drużyny wykorzystały na przygotowanie
się do ciężkich walk. Uwzględniono w nich zarówno
zawodników pierwszej, jak i drugiej drużyny, z któ­
rych najlepsi walczyć będę o ll-ligowe punkty.
A oto zawodnicy, jakimi dy­

sponują poszczególne kluby:
WISŁA

(W ubiegłym sezonie zespół
ekstraklasy)

Bramkarze — Leśniak, Dą-
broś, Karczewski, Ryba, Smo­
ter; obrońcy — Monica, Ka­
wula, Budka, Polak, Cepuch,
Putek; pomocnicy — Zalman,
Wójcik, Kotlarczyk, Warmus,
Płachta: napastnicy — Sykta,
Gach, Rusinek, Gwiźdż, Stud-
nicki, , Skupnik, Kościelny,
Horba, Lach, Czernek, Pstruś,
Meres.

Podczas zgrupowania w

Szczytnie k. Olsztyna dru­
żyna Wisły w sparringowych
spotkaniach pokonała Ill-li-

gowe zespoły: Granicę (Kę­
trzyn) 10:0 i Stal (Giżycko)
7:0 a po powrocie do Krako­
wa wygrała z Wawelem 4:1.
Trener Czesław Skoraczyński.

J. Szmidt opuścił szpital
REKORDZISTA świata w trójskoku, JOZEF SZMIDT, opuścił

już szpital. Po operacji kolana nasz najlepszy lekkoatleta powoli
powraca do zdrowia. Szmidt ma jeszcze robione punkcje.

Obecnie leczy się on w Warszawskim Ośrodku Rehabilitacyjnym.
Jak zapewnia, znany lekarz sportowy, dr Sidorowicz, Józef Szmidt

będzie mógł rozpocząć już wkrótce ćwiczenia o ćharakterez re­
habilitacyjnym.

rze Garbarni rozgrywali spo­
tkania między sobą. Trenerem
jest Mieczysław Nowak, a

kierownikiem drużyny Euge­
niusz Schonfeld.

Ta-

Hafdrożsi

piłkarze świata
OSTATNIO prasa zachodnią o-

publikowała nazwiska piłkarzy
za których kluby zapłaciły naj­
więcej pieniędzy. Okazuje się, że

najdroższym piłkarzem jest do­
tychczas Brazylijczyk Sermania.
Za jego przejście z Mantui do
Romy zapłacono ponad 600 tysię­
cy dolarów. N& drugim miejscu
znajdują się Hiszpan del Sol i

Brazylijczyk Amarildo (około 500

tys.), Kopa (Francja) znajduje *ię
dopiero na 27 miejscu. Za jego
przejście do Realu (Madryt) klub
francuski Stade Reims otrzymał
,,tylko’* 220 tys. dolarów.

OxięUujenttf...
...koszykarzom MKS MDK z Kra­

kowa za pozdrowienia nadesłane
ze zgrupowania w Lubogoszczy,
gdzie przygotowują się do finało­
wych rozgrywek o mistrzostwo
Polski MKS-ów,

W WYPADKU TAJFUNU
WYPŁYWAJĄ NA MORZE

W PORCIE Yokohama
wiele .statków wykorzysta­
nych zostanie (w dniach 8
— 25 października), jako
hotele. Ponieważ istnieje
w - tym czasie możliwość
tajfynów, , zarząd portu
podjął specjalne środki
bezpieczeństwa. Postano­
wiono m. in., że statki wy­
pływać będą z portu na 5
godzin przed spodziewa­
nym nadejściem tajfunu,
gdyż na otwartym morzu

niebezpieczeństwo jest o

wiele mniejsze. Czy mie­
szkańcy tych pływających
hoteli dadzą się o tym
przekonać — bardzo wąt­
pliwe. W każdym razie tuż
po przybyciu do Japonii
będą przez ekspertów po­
informowani o wszystkich
ewentualnościach.

KIEROWCY
POSZUKIWANI

KOMITET organizacyjny
Igrzysk Olimpijskich w

Tokio poszukuje rożpacz-

liwie około 500 kierowców
dla samochodów, które w

czasie Olimpiady będą roz-

wozić sportowców i ofi­
cjalnych delegatów. Co­
dziennie
przewieźć prawie 12 tys.
ludzi na stadiony sporto­
we, a następnie przywieźć
z powrotem. Dotychczas u-

dało się znaleźć 280 do­
świadczonych kierowców z

dostateczną znajomością

Pod znakiem

trzeba będzie

Olimpiady
miasta, którzy zatrudnieni

5będą Od 15 września do
listopada br.

COS DLA
FILATELISTÓW

JAPOŃSKIE Minister­
stwo Poczty informuje, że
wkrótce ukażę się pięć no­
wych znaczków poczto­
wych. Na znaczkąch za

pięć jenów znajduje się
znicz olimpijski, za 10 je­
nów — stadion narodowy,
za 30 jenów — „Nippon

Budokari” hala, za 40 je­
nów — hala narodowa, za
50 jenów — Komazawa-
gimnazjwm (gdzie również
odbędą się . imprezy spor­
towe).

LEPIEJ PIESZO

ORGANIZATORZY Ig­
rzysk martwią Się nie tyl­
ko o to, aby wykończyć o-

biekty sportowe w termi­
nie, lecz także o to, aby
ruch w mieście odbywał
się bez zakłóceń. Przera­
żające formy przybiera
komunikacja zwłaszcza w

godzinach szczytu. Dla od­
ległości przemierzanej pie­
szo w pół godziny, po­
trzeba jadąc samochodem
całej godziny. Mieszkańcy
Tokio już teraz zostawiają
samochody coraz częściej
w garażach, a Sami poru­
szają się pieszo. Nawet
nowe autostrady zbudowa­
ne \nad miastem, które co

prawda pomagają w roz­
ładowaniu ruchu, nie roz­
wiązują całkowicie komu­
nikacyjnego problemu.

(AS)
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Zadzwonił telefon. Mówił' Krzysztof. Pytał, czy
może przyjść. W jego głosie brzmiała nutą zado­
wolenia. Czyżby miał jakąś wiadomość o łącznicz­
ce? Po kilku minutach był już u mnie. Z tajem­
niczą miną 1 zbliżył się do mego biurka. W ręku
trzymał olbrzymich rozmiarów szarą kopertę.

i— Mam... — powiedział szeptem — mam, towa­
rzyszu kapitanie.

— Znaleźliście łączniczkę „Małgorzatę”?
— Zaraz wam pokażę, chwileczkę.
— Siadajcie, sierżancie.
— Udało się — uśmiechnął się szelmowsko. —

Nie jestem taki zupełnie do niczego, jak się mc^io
wydawać. Proszę, jak się wam podoba ta kobiet­
ka?— Wolno wyciągnął z koperty dużego formatu
zdjęcie i położył je na biurku. Tak, to była
gorzata”.

— Nie
się, choć

— Ale
— No

ten rok
burga. Teraz mi wierzycie, prawda?

— Wierzyłem, wierzyłem. A inne
kiwań?

— Na razie jeden do zera.

— Obawiam się, że nie na naszą
— Niestety, nie my prowadzimy. ____ ____ _

korzyść szpiega.. Powiadomiłem WOP, towarzyszu
kapitanie. Ostatnio nie stwierdzili naruszenia gra­
nicy. Prosiłem o kontrolę „martwych” skrzynek,
zawiadomiłem radiónasłuch, by zwrócono uwagę,
czy pracuje radiostacja centrali wywiadowcze!
w Regensburgu. Pracownia robi odbitki zdjęć „Mał­
gorzaty”., •

ii)

„Mał-

Udało
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rozstaję się z moim mikroaparatem.
mi nie pozowała. Fotogeniczna, co?
nasza Małgosia wyładniała!

pewnie, że wyładniała. Odwiedzała
salony kosmetyczne Monachium, Regens-

przez

wyniki poszu-

korzyść?
Tymczasem na

— Czy sprawdzaliście biuletyny naszego pionu
milicji?

'
•

Wiedziałem z praktyki, że niekiedy zupełnie
oderwane fakty dawały nowe wskazówki do poszu­
kiwań. Współczesny przestępca działa na terenie
całego kraju.

— Przeglądałem bardzo uważnie. Ale nic mi się
nie wiąże z jej przybyciem do Polski — powiedział
Krzysztof.

W drzwiach zjawiła się sekretarka.
— Szef prosi :— powiedziała.♦
Major z założonymi do tyłu rękami przechadzał

się nerwowo po gabinecie. Oho! — pomyślałem —

zły! Oberwał od przełożonego, a to na nas się skru­
pi. Czy może przegapiliśmy co ś ważnego?

Major zatrzymał się i spojrzał na mnie,
— Podobno uganiałeś przez cały dzień? — po­

wiedział, zatrzymując się na środku gabinetu. —

I co, są rezultaty?
— Na razie niewielkie, towarzyszu majorze.
Zreferowałem krótko przebieg dzisiejszego dnia.

Major słuchał uważnie. Gdy skończyłem, rzeki: --

No, więc tak. Łączniczka wróciła, jak tego ocze­
kiwaliśmy. Wiemy, że pracuje w ■filii wywiadu
w Regensburgu. Przyjechała, no i ty — major
przerwa, a ja wstrzymałem oddech — podejrzewasz
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CRACOVIA

(w ubiegłym sezonie zajęła
w II lidze 5 miejsce)

Bramkarze — Michn-o,
bor, Nowotnik; obrońcy
Paździor, Rewilak, Ślęczek,
Dzierżak; pomocnicy — Ma­
ciejewski, Kupiec, Mikołaj­
czyk; napastnicy — Zuśka,
Ziąbka, Janusz Kowalik,
Franciszek Kowalik, Stokło­
sa, Antczak, Poprąwski. No­
wym nabytkiem jest Stokło­
sa, który przyszedł ze Skawy
Wadowice- W skład kadry
wchodzi również Dzierżak (z
Bieżanowianki), który już vj
roku ubiegłym grał kilka me­
czów w zespole rezerwowym.
W kadrze nie uwzględniono:
Hausnera, Szymczyka i Zapal-
skiego, którzy nie byli na

zgrupowaniu w Kołobrzegu.
W meczach sparringowych
Cracovia pokonała III ligowe
zespoły Gryfice Szczecin 4:3,
Bałtyk Koszalin 3:2, Gwardię
Koszalin 6:4, Kotwicę Ko­
łobrzeg 7:0, A-klasowy RKS
Karlino (Koszalin) 12:1, zremi­
sowała z III-ligową Zagłę-
bianką 1:1, a w Krakowie w

towarzyskim meczu przegrała
z mistrzem Polski Górnikiem
Zabrze 2:5. Trenerem jest A-
dam Niemiec, kierownikiem

drużyny inż. Zygmunt
walski.

GARBARNIA

(w zeszłorocznych
rozgrywkach Ii-ligowych

zajęła 7 miejsce)
Bramkarze — Kięrdaj, Os-

tręga, Solarz, Holiat, obrońcy
— Wełniak, Kurek, Tynor,
Prokopowicz, Grabowski II,
Skimina, Majcherek, pomoc­
nicy ,— Karpiel,- Kucharczyk,
Kwiatkowski, Madej, Gędłek,
napastnicy — Gadocha, Weiss,
Makuła, • Gigoń, Jasiówka,
Browarski, Odsterczyl, Flo­
rek, Kutrzeba, Piasecki. W
zespole jest sporo juniorów,
jak: Piasecki, Kutrzeba, Flo­
rek, Weiss czy Skimina. W
czasie pobytu na zgrupowa­
niu w Nowym Targu piłka-

VICTORIA JAWORZNO

(beniaminek II ligi)
O sukcesach piłkarzy V;c-

torii Jaworzno w tegorocz­
nych rozgrywkach elimina­
cyjnych do II ligi pisaliśmy
niedawno. Warto jedynie za­
znaczyć, że po zakończeniu e-

liminacji zawodnicy przeby­
wali na krótkim zgrupowaniu
w Wiśle. Ostatnio Victoria po­
zyskała dwóch nowych pił­
karzy z A-klasowej .„Azota-
nii” Jaworzno, a to: obrońcę1
Rokitkowskiego i napastnika
Roczkalskiego.

Zebrał:

a. Ślusarczyk

Powojenni
mistrzowie i mistrzynie
w tenisie

Ko-

W TEGOROCZ-
NYC H mistrzos­
twach Polski w

tenisie Jadwiga
Jędrzejowska za­
jęła w grze po­
jedynczej kobiet

drugie miejsce, zdobywając wice­
mistrzostwo Polski. Należy po­
dziwiać tę ambitną zawodniczkę,
która nadal potrafi odnosić suk­
cesy. Przy okacsji podajemy naz­
wiska powojennych mistrzów i

mistrzyń Polski:

1943
1946

ska.

1947
1948
1949

ska

1950
ska

1951
ska

1952
1953
1954
1955
1956

r. — Hebda, Jędrzejowska
— W. Skonecki, Jędrzejów-

W.
w.
w.

— w.

Skonecki, Rudowska
Skonecki, Popławska
Skonecki, Jędrzejów-

Skonecki, Jędrzej ow-

Olejniszyn, Jędrzejów-

— Buchalik, Jędrzejowska
— Liciś; Jędrzejowska
— RAdzio, Jędrzejowska
— Radzio, Jędrzejowska
— Licis, Ryczkówna

1957 r.— Licis, Jędrzejowska
1958
1939

1960
1961
1962
1963
1964

t- Licis, Jędrzejowska
— Gąsiorek, Jędrzejowska
— Gąsiorek, Filipóvfona
— Gąsiorek, Rylska
—- Gąsiorek, Rylska
— Gąsiorek, Rylska
— Gąsiorek, Rylska

Walcownia prowadzi
w turnieju piłkarskim Spartakiady HiL

a
W KOLEJNYCH

spotkaniach tur­
nieju piłkarskie­
go XI Spartakia­

dy Pracowników

Huty im. Leni­
na uzyskano
wyniki: Wydział

Mechaniczno - Konstrukcyjny —.....................i........ ......................

ją o zabójstwo żony kapitana Iwarczaka. Na jakiej
podstawie?

— Towarzyszu majorze...
.

— Czekaj, czekaj! Widział ją ten fajtłapa Krzy­
sztof, i to w pobliżu miejsca zamieszkania denat­
ki, tak?

Kiwnąłem potakująco głową.
— Czy „Małgorzatą” znała denatkę? Czy' wiesz,

kto był u niej dziś rano? Masz tylko ślad obuwia...
— Na razie nie wiemy, ale... wyjaśnimy... — od­

powiedziałem nieco niepewnie.
— Wyjaśnimy?

mi zdjęcie śladu.

Wyjąłem kilka
szybko. Zdjęcia
uważnie.

— Nie spiesz się. Wolniej. Przejrzyj jeszcze raz.

Zdjęcie oczywiście znalazło się. Major wziął lupę
.

* jakąś melo-

No tak, chyba o to chodzi. Pokaż

odbitek z teczki. Przerzuciłem je
nie było. Szef obserwował mnie

i długo je oglądał, mrucząc pod nosem

dię.
— Sprawdzimy pod epidiaskopem.
Pomogłem szefowi zasunąć zasłony,

światła przeszył zaciemniony gabinet,
ekraniku ukazał się powiększony ślad

______

— Có o tym sądzisz? — zapytał major.
— Wygląda jednak na kobiecy — odpowiedzia­

łem po chwili namysłu.
— Może być, chociaż ja nie mam pewności. Za

słabo odciśnięte. Nie ma odbicia obcasa.

Rozsunęliśmy zasłony. Szef wolno wyjął zdjęcie
epidiaskopu. Schowałem je do teczki. Milczaiem
— Trzeba jej szukać. Musimy ją znaleźć.
— Tak jest, towarzyszu majorze.

Jasny snop
Na małym

obuwia.

z

, (Ciąp- dalszy nastąpi)

Zakład Koksochem-ii 2:1
Bramki dla zwycięzców
— Prochal i Suder, a dla poko­
nanych bramka padła ze strzału
samobójczego, Walcownia Gorąca
Blach — Walcownia Rur 2:0 (1:0).

Bramki zdobyli: Koleszko i Szo­
stek, Stalownia — Odlewnia 0:2

(0:1). Bramki zdobyli: Dobaj i Ko.

żlak, : Dyrekcja Techniczną —

Transport Kolejowy
’ 0:3 (0:1).

Bramki uzyskali: Laśkiewicz, No­
ga, Jagła. W tabeli rozgrywek w

grupie I prowadzi Walcownia Go­
rąca Blach 12 pkt. przed Wy­
działem Mechaniczno - Konstruk­
cyjnym 9 pkt. i Głównym, Ener­
getykiem 7 pkt, a w grupie II
Walcownia Zimna Blach 10 pkt.
przed Hutniczym Przedsiębior­
stwem Remontowym 8 pkt. i Sta­
lownią 7 pkt.

(2:0). —

zdobyli

W 5 kolejce
spotkań turnieju
koszykówki Wal­
cownia
Blach
wała :

czym
bio-rstwem

montowym 28:28

(najwięcej punk-
dla Walcowni —

HPR — Lesiakow-

po-
Blach

Zimna
zremiso-

z Hutni-
Przedsię-

Re-

zd obyli:
Rudy 11, a dla
ski 12), Transport Kolejowy
konał Walcownię Gorącą
18:11 (najwięcej punktów zdoby­
li: dla zwycięzców — Witkowski

12, a dla pokonanych — Stanek

10), Wydział Mechahlczno-Kon-

strukcyjny wygrał z Walcownią
Wstępną 67:21 (najwięcej punk­
tów zdobyli: dla zwycięzców —

Marzec 27, Filipowicz i. Łuka po
14, a dla pokonanych — Chudo­
ba 8).

W tabeli grupy I prowadzi Od­
lewnia przed Zakładem Kokso-
chemii po 8 pkt. i Walcownią Zi­

emną Blach 7 pkt. W grupie II

Giówny Energetyk przed Dyrek­
cją Techniczną po 10 pkt. i Wy-

. dz.ałem Mechaniczno - Konstruk­
cyjnym 8 pkt.


